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Ganewa. PAT. W sobotę wieczorem Rada 
Ligi rozważała sprawę kolonistów niemieckich 
tf Polsce. Sprawozdawca Da Gama odczytał 
(aport zawierający opinię komitetu prawników 
Jt przedmiocie dwóch zażaleń Deutsclitumbun- 
lu, które Rada Ligi w swoim czasie przesłała 
i>yła komitetowi prawnemu, odrzucając, jak 
Kiadomo, ośin innych zażaleń. Komitet praw- 
ty ustalił nieważność odnośnych kontraktów, 
;awartych po rozejmie, uznał zaś ważność 
lonlraktów, zawartych przed rozejmem, oraz

wynikającego stąd prawa przewłaszczenia, przy 
znał jednakże rządowi polskiemu prawo odku
pu w związku z rzeczonymi koi;aktami. W 
sprawie nabywania obywatelstwa komitet opi
niuje, że potrzeba udowodnienia domicylu ro
dziców na ziemi polskiej odnosi się do chwili 
urodzenia petenta. Askenaze oświadcza, żc 
utrzymuje w mocy wszystkie motywy i klau
zule memoryalów złożonych przez rząd polski 
i ograniczy się wyłącznie do przesłania rządo
wi ran ort u da Gamy.
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Obrady Rady ministrów.
W arszaw a. PAT. R ada m inistrów  n a  posie

dzeniu z dn ia  2. IX, uchw aliła  p ro jek t rozpo
rządzenia w przedm iocie nałożenia n a  w ładze 
państw ow e i orgąnizacye obowiązku dostar
czania m iejskim  J tiu ro m  statystycznym  posia
danych m uleryalów  dla celów statystycznych, 
wniosek M inisterstw a skarbu  w spraw ie rozsze 
rżenia na  cały obszar Rzeczypospolitej ustaw y 
akcyzowej ro s y jsk ie j ,  o paten tach  akcyzowych, 
wniosek M in is te rs tw  a skarbu w  spraw ie zm ia
ny w opodatkow aniu ' w ina m usującego, w nio
sek M inistra rolnictw a i dóbr państw ow ych w 
spraw ie kontroli państw ow ej nad ogierami, i 
rcjeslraeyi klaczy zarodowych, wniosek kiero
w nika m in. przem. i Jiadlu o banderach  i zn a 
kach rzęchu.ych si wków polskich m orskich, 
w niosek m i n i s t r a  spraw iedliw ości w spraw ie 
w łaściwości sądów dla uznania, zaginionego za 
zm arłego w b. dzielnicy prusk iej.

W arszawa. (M.) Dzisiaj w pokutnie w gmachu j 
sejmu odbyło się posiedzenie państwowej kotu i i 
syi wyborczej pod przewodnictwem generalnego 
komisarza p. Bresiewiczu. Rozpatrzono szereg j 
list. z pośród których lisię Nr. 19, zgłoszoną przez j 
Centrum {mieszczańskie, uznano za nieważna, ze | 
wzaied-H na to, że to samo stronnictwo zgłosiło już i 
JtWę Nr. 14. która w mocy pozostała. Następnie i 

komisya postanowiła unieważnić listę Nr. 21, j 
zgłoszoną przez niezależnych soeyalistćw. Unie- ; 
waśnienie'.uchwalono ze względu na lo, żc pod
pisy źfóźoff? jirf liście przez jej kandydatów, itr 
znano za pisane jedną ręką. Wobec tego lisia la 
zestala wycofaną. Cu do listy Nr. 13, grupa Sta- 
piństciego, to pełnomocnik Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Piast-’ wniósł, aby grupa Stapińskiego 
nie mogła korzystać z petnej nazwy „Polskie 
Stron. Lud. (Lewica)", lecz tylko ze symbolicz
nych liter ,.P. S. L. (Lewica). Wniosek ten upadt. 
Poza temi listami sejmów cm i rozpatrywano sze
reg list seiialorskiel). Zaznaczyć należy, że z ru- 
cyi uroczystego święta żydowskiego, nie wszyscy 
pełnomocnicy list żydowskich byli obecni na ttzi- 
siejszem posiedzeniu. Jutro generalny komisarz 
wyda okólnik do okręgowych komisarzy wybor
czych. Okólnik ten dotyczyć będzie kompelencyi, 
z jakich okręgowi komisarze wyborczy korzystać 
mają. Następne posiedzenie państwowej komisy; j

wyborczej odbędzie się w środę dnia 4 lun. Tegoż, 
dnia, 1 październ ika  o godz. 4 popołudniu, upływa 
termin zg łaszan ia  ośw iadczeń kandydackich, w y 
rażających  zgodę na kandydatury.

III?cli wyborczy Ba kresach.
W arszaw a!  (AW.). Mimo starć, jak ie  osta tn io  

miały miejsce między ftlrounieiwaini b iń łoruskic- 
rni i żydowskicnii —  blok mniejszości narodow o- 

! r.i-ii.\,\,\ch na W ileńszczyźnie osla loc/n io  u trzym ał 
j się. ]);;ic.li:c'/e biało. iNcy nwa.-.ają kii.i. za w yłącz 
j n:v U ( li i.itzny, nie j ,ociągający za .- ii!,:; żadnych 
i zobowiązali w  Sejmie." Is tn ieje  p ro jek t u tw orzen ia  

w spólnego  klubu sejm ow ego b ia iorusko-ukra i i i-  
skiego. k tó ry  zachow a w olną ręką  w  stosunku do 
grup r.n-mieckich i żydowskich. Dnia 27 Inn. roz 
począł się zjazd przedw yborczy  grupy !) i tr! o rus
kiej P aw iak ie w ic za  w  B aranow iczach .  W zjeździe 
wezmą u dz ia ł  p rzeds taw ic ie le  ak ty w is tó w  biało
ruskie!; o raz  o rg a n iz a c j i  „Z ie io n łgo  D.;i>u”.

N a r e s z c i e *t
Warszawo. (M) Jak sic dowiaduję, postano

wi! arcybiskup Teodorowi,’z wycofać się z ży
cia politycznego i nie kandydować ani do Sej
mu ani do Senatu.

Pian stan gomocnicgei dla JUgstnrl.
Genewa. PAT. Biuro informacyjne Ligi naro

dów ogłosiło kemunikat przedstawiając plan sk- 
cyi pomocniczej dla Austryi. Plan ten zawiera na
stępujące rozdziały: A) Gwarancję społeczne i po
lityczne. Uroczyste oświadczenie rządu angiel
skiego, francuskiego, włoskiego, czeskiego i au- 
slryackicgo zapewnić ma terytoryalną niezależ
ność i suwerenność Austryi, podkreślając, żc nie 
mogą być powzięte żaune zabiegi, czy to natury 
gospodarczej czy też finansowej, któreby n a ru 
szały bezpośrednio lub pośrednio niezależność 
Austryi.

B) Reformy budżetu, które przeprowadzić na
leży w ciągu 2-ch lat. Komitet finansowy jest zda
nia, że Auslrya jest w stanie ograniczyć swoje 
wydatki a powiększyć dochody w takiej mierze, 
uby budżet jej doprowadzić w ciągu 2 lat do rów-

K t n i l t a t i a  kolejowa m Falska a t e t t j a .
'Warszawa. PAT. „Przegląd Wieczorny" do

wiaduje się, że od dnia 1 października ma być 
wprowadzony bezpośredni transport towarów 
frachtem zwyczajnym i pospiesznym między [

nowagi.  W iele  jej osiągnięc ia  na leżałoby podjąć 
następujące  zab ie g i : Po  p ie rw sze  skończyć z defi
cytem p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych ,  ,r.o d rug ie  
ogran iczyć  liczbę u rzędników  po 3) powiększyć 
dochody po -1) z a s tan ow ić  emisyę banknotów , C) 
Kontrola .

Genewa. (PAT) Dzienniki omawiają odjazd 
czechosłowackiego prezydenta ministrów Dra 
Benesza z Genewy oraz fakt, że podpisał on już 
protokoły, które mają sfinalizować akcyę Ligi 
narodów na rzecz Austryi. Ogólnie wyrażają 
nadzieję, że uda się nakłonić Wiochy do pod
pisania tych protokołów.

 0 0 ---------

Polityka wywozowa Polski.
W arszawa. PAT. Korespondent „Przeglądu Wie 

czornego'- zwrócił się do przewodniczącego głów-, 
nego urzędu przywozu i wywozu, p. Berezow
skiego z zapytaniem, co dozwolone jest do wywo
zu. Pan Berezowski oświadczy}: Wywóz zboża
ci-iebowego zakazany jest bezwzględnie. Mowa jest 
tylko o wywozie pewnych ilości, jęczmienia. Na
stępnie wydano pozwolenie na wywóz 20 tysięcy 
wagonów ziemniaków, niebawem udzielone będzie 
pozwolenie na wywóz dalszych 30 tysięcy wago
nów. w czerwni zdecydowano udzielić pOK
zwoi, nic na wywóz 1 miliona gęsi. Hodowcy gęsi 
przeważnie z Pomorza, przyzwyczajeni są do 
handlu zagranicznego gęsiami, a gdyby nagle po
zbawiono ich prawa do wywozu, to zachwiałoby 
równowag..- ekonomiizną ich gospodarstwa, zresz
tą sprawa ta rozpatrywana jest ponownie. Do
tychczas wywieziona tylko 00 sztuk młodych gęsi. 
Przyznane do wywozu kontyngentu jaj za wrze
sień wynosi 1(;0 wagonów, za październik 80, za 
listopad CO. Poza wywozem 50ń0 świń w zamian 
za bydło i ozułodowe, udzielone będą pozwolenia 
na wywóz mięsa końskiego, którego posiadamy w 
kraju pewną ilość, a ludność jeść go nie chce. Co 
••’te  tyczy artykułów nlespożywczych, to otrzymu
jemy często podania o pożwoienie na wywóz 
szmal, skór, nasion oleistych itp. Pozwoleń na to 
odmawiamy. AYogóle ruch wywozowy jest bar
dzo znaczny, znaczniejszy o wiele, niż przywozo
wy. Z opłat wywozowych daliśmy skarbowi pań
stwa w roku bieżącym 2 miliardy, do końca roku 
suma ta dosięgnie 3 miliardów.

Austryą a Polską przez wszystkie punkty ko
lejowe czechosłowackie, polskie i austryackie. 
Komunikacya ta zostaje wprowadzona na pod
stawie międzynarodowej umowy kolejowej z 
dnia 14. października 1890 roku (umowa ber
neńska, z uzupełnieniami).

Pobyt p. Cziczerma w Warszawie
Warszawa. (M) W ciągu dnia wczorajszego 

zwiedzał Cziczerin osobliwości Warszawy. 
Dziś o godz. 2-giej popołudniu Cziczerin wy
dał obiad w hotelu Bristol, na który otrzymali 
zaproszenie marszałek Trąmpczyński, prezy
dent Nowak, minister Narutowicz, dyrektoro
wie departamentu pp. Kętrzyński, Przeżdziec- 
ki, Morawski, polski charge d‘affaires w Mo
skwie Knoll, ministrowie Darowski i Slrass- 
burger, naczelnik wydziału Łukasiewicz i sze
reg osób ze świata politycznego i poselskiego. 
Z  ramienia sejmu obecni byil,na obiedzie je
dynie Dąbski w charakterze współtwórcy tra
ktatu pokojowego w Rydze, inni posiowie 
udziału w obiedzie nie wzięli. Marszałek 
Tr4mpczyński na obiad nie przybył. Prezydent 
ministrów Nowak zaś zapadł na influenzę, wo
bec czego nie mógł wziąć udziału w obiedzie 
wydanym przez Cziczerina.
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l.fc:<rtacya In plus.
Kraków, 3 października.

(W ad.) Zmieniają się nastroje ludzkie, zrnie 
ni a się światopogląd, ludzka moralność...

Do niedawna przednie umysły polskie prze
prowadzały żywiołową licytacyę in plus, kto 
Więcej rzuci argumentów przeciwko nieustają
cej nagonce na Żydów, kto rychlej wynajdzie 
środek skuteczny na jednorazowe ścięcie 
wszystkich stu głów obskurnej hydrze antago
nizmu rasowego, kto głowniami myśli sumien
nej i myśli prawej (nie praweowej!) przypali 
tryskającą juchę krwiożerczej hydry, u której, 
jak głosi fama, w miejsce jednej ściętej głowy 
wyrasta cały szereg innych.

A więc Orzeszkowa i Konopnicka rozpływa
ły się w tkliwym sentymencie współczucia dla 
podeptanego żydostwa, Andrzej Niemojewski 
zasadził swoją karyerę publicystyczną na bez- 
stronnem oświetlaniu kwesty i żydowskiej, usu 
wającem wszelkie uprzedzenia rasowe, Ale
ksander Świętochowski zdobył sobie wreszcie 
6erca Żydów i nie-Żydów świetną „Chawą 
Rubin".

Społeczeństwo polskie, doskonale odczuwa
jące podówczas na własnej skórze ból sińców 
po razach najeźdźcy, zdające sobie jak najdo
kładniej sprawę z tego, co znaczy zakneblowa
nie ust wołających o pomstę do nieba, to spo- 
foczeństwo mogło — rzecz prosta — wynaleźć 
wspólną platformę dla pokrewnych dążeń i 
uczuć.

Ale Konopnicką i Orzeszkową pokryła zie
mia rodzima na cmentarzysku, Niemojewski 
■dążył jeszcze pofiglować trochę na wielkiej 
•typie pogrzebanej przez Polskę myślącą i nie- 
myślącą kwestyi żydowskiej, a „Poseł Praw- 
t iy “, starzec Świętochowski zainieyował licyta
cyę in plu* o zup«łnie odmiennej treści.

Liberał co się zwie, wolnomyśliciel czystej 
wody stanął w wytwornym zaprzęgu tej ary
stokracji polskiej, która dotąd jeszcze używa 
fałszywych emblematów narodowo-demokra- 
tycznyon i pociągnął rydwan polityki judofob- 
tóiej, trucicielskiej, eksterminacyjnej par ex- 
celłence.

Dzisiaj umysły krajowe pracują już jak 
najintenzywniej nad tern, ażeby spłodzić szla
gier niezawodny do utrwalenia fundamentów 
poszczególnego stronnictwa lub koteryi, głosząc 
wszem wobec i każdemu z osobna, że pospól
stwo rozpisało wielką licytacyę, kto hardziej, 
buńczuczniej i zdradliwiej nawymyśla mniej
szościom narodowym, a w pierwszym rzędzie 
oczywista, Żydom.

Wybory wśród takich okoliczności są atrak- 
eyjnem „derby", na którem stają u startu oka
zy najtroskliwiej hodowane, najczęściej ujeż
dżane i znadujdujące się w najlepszej formie.

Wyścig talentów, krasomóstwa, znajomości 
prawd socyalistycznych..., któremu tor i prze
szkody zastąpić muszą stratowane masy źydo- 
stwa. Wszystko pcha się, ażeby zdobyć pierw
sze miejsce.

Skrajna prawica, ochrzczona nietyle z racyi 
przypadkowego zbiegu sylab ile raczej z tytu
łu esencyonalnej właściwości takiej nomen
klatury, wiele mówiącem mianem „Chy-Je- 
Ny", nie robi tajemnicy z żydowskości swojej 
platformy, to znaczy, że nie sili się wcale na 
obalenie nieugiętej prawdy, że cały program 
luendecki da się streścić w trzech słowach: 
„Po trupie żydowskim".

Chytre chłopstwo rozkłada swoje namioty 
na polanie tak zwanego ocyganiania. Stronnic
two na demosie oparte nie może przecież jaw
nie wystąpić z hasłami bluźniącemi zasadom 
nawet dcmokrafyzmu stosowanego, toteż po
przestaje na pozornie ukartowanym planie na
chodzenia semitów z za węgła. Dość przypo
mnieć, że niesłychana w dziejach demokraty- 
zmu ordy nacya do nowych Izb została zapło
dniona właśnie w namiotach partyjnych wój
ta Witosa.

Socjalizm rodzimy, przemycając tu i ówdzie

do areopagu swoich znakomitości prawdziwe
go lub przemalowanego semitę, też nie chce 
stracić władania duszą tłumu i dostarcza te
muż coraz nowych atrakcyj antysemickich.

Wiece pepeesu są zabarykadowane przed Ży
dami, którym się wręcz oświadcza, że proleta- 
ryat polski nie życzy sobie żadnej jaźni z ży- 
dostwem. W  okresie przedwyborczym na ła
mach „Robotnika" któraś z gwiazd polskiej 
partyi socyalislycznej pozwala sobie na gor
szące wycieczki przeciwko mniejszościom na
rodowym... Czerwony sziandar polskiego pro- 
leiaryatu narodowego mocno zaiste poczerniał, 
a od czarnych transparentów reakcyi dzieli go 
co najwyżej niedostrzegalny półton.

Centrum i mieszczaństwo zajmują w poczę
cie licytantów dobrej sławy na żydowskim ka
dłubie najciekawsze miejsce. Te oschłe mumie 
bez żadnego dogmatu, zerkające z udawaną 
miłością w stronę ostatnich Mohikanów zbla
zowanej i zblamowanej asymilacyi, preparują j 
dziś na mdłych stronicach swoich piśmideł ja
wną kampanię żydożcrczą w wielkim stylu, 
chodzi im bowiem o skaptowanie głosów tych 
zapaleńców polityki antagonizmu, dla których 
antysemityzmu „Chy-Je-Ny“ jest jeszcze zbyt 
słaby.

..Gazeta Poznańska", organ Zjednoczenia 
mieszczaństwa w Rzeczypospolitej Polskiej, od 
szeregu dni zajmuje się wyłącznie oczyszcza
niem swego stronnictwa z zarzutu zbytniego 
filosemilyzmu.

„Podobno kochamy Żydów — tlómaczą się 
centrowi licytanci — łączymy się z nimi, glo

sujemy z nimi, pepieramy ich. Podobnol Ni#* 
którzy z naszych serdecznych przyjaciół twiec 
dzą nawet, że to święta prawda. Ciekawie to 
wprawdzie brzmi, żeby stronnictwo, na które
go sztandarze widnieje hasło „unarodowienia 
miast" miało taką dziwną słabość do Żydów. 
W istocie nie obcinamy żydom bród, nie urzą
dzamy pogromów żydowskich, nie zjadamy 
codziennie jednego Żyda ani na drugie śniada* 
nie, ani na podwieczorek, bo już z natury ma* 
my takie wybredne apetyty. Jesl to .więc po* 
dejrzane".

Mieszczańska Rossetnanta cwałuje w goni* 
twie żydowstrętu poza wszelką konkurencyą. 
Mieszczańskie Don Quichoty trzymają w cu
glach spienioną szkapę, spoglądającą z podełba 
na tych „zdyskredytowanych" współzawodni* 
ków z endeckiej stadniny, którzy odważyli się 
zainstalować ośm sztuk meckesów w icdakcyi 
„Rzeczypospolitej" i przelansować jednego w y- 
chrztę na swojej liście do senatu.

Mieszczanie — ci, to co innegol
„Prosimy przejrzeć listy państwowe czy okrę 

gowe Centrum Mieszczańskiego — czytamy w. 
„Gazecie Porannej" zbadać pochodzenie reda
ktorów pism Zjednoczenia Mieszczańskiego. 
Nie wzięlibyśmy na senatora nawet Rotszilda, 
choć to podobno bardzo bogaty człowiek".

Niema rady na „konsekwentnych gnebicieli‘* 
żydowskiej mniejszości.

Gnębicie!, czy oprawca — to jedno i to sa
mo. Ga wiedź, rozradowana na widok egzeku- 
cyi, jest tylko cokolwiek mniej wstrętna od so- 
cyalika, odmawiającego swego poparcia nie
winnym ofiarom.

Dobrana kompania... Jej obraz powinni sobie 
Żydzi dokładnie utrwalić w pamięci, przede- 
wszystkiem w czasie nadciągających wyborów.

Rzym. (AW.) Turyńska ..Stampa" donosi, że w 
najbliższym czasie ma objąć prezydenturę gabine 
tu Giolitti. Jak słychać porozumiewa się ou już z 
najjrozmaitszemi partyami włoskiemi aby stwo
rzyć Wielką Koalicję, która ina obejmować zgru
powania polityczne, począwszy od Centrum aż do

n « !  u l i !  we S t a l i .
prawego skrzydła socjalistów. Prezydent mini- 

' strów de Facta ma ustąpić ze swojego dotychcza
sowego stanowiska i objąłby jedną z tek ministe- 
ryalnych w gabinecie Giolittie ego. Przyszły rząd 
będzie miał w pierwszym rzędzie za zadanie 
przywrócenie pokoju w kraju.

P r z e s i l a n i e  r a d o w e  w  J y i o s t a w i i .
Belgrad. (AW) Z powodu różnicy między 

radykałami a demokratami w tutejszych ko
łach parlamentarnych oczekują wybuchu prze
silenia ministeryalnego. Jak słychać prezydent 
ministrów Pasicz zachorował i ma wycofać się

zupełnie z życia politycznego. Jako jego na
stępcę wymieniają obecnego ministra spraw 
zagranicznych Nincica, jest jednak wątpliwem, 
czy Nincicowi uda się misya utworzenia nowe
go gabinetu.

Niewyjaśniona sytuacya w Grecyi.
Paryż. (AW.) Komitet oficerów greckich nie u- 

tworzył jeszcze gabinetu. Wystosował on pismo 
do Yenizelosa upoważniające go do rozpoczęcia 
rokowań z mocarstwami sprzymierzonymi. 'Wo
bec tego Yenizelos wyjechał do Londynu. Po po
wrocie konferował będzie z Poincarem, a we śro
dę wyjedzie de Rzymu. W Atenach uchodzi już 
Venizelos za szefa rządu greckiego bez względu 
na to czy Grecya zostanie Republiką czy Monar
chią.

Mnto witania się mit udział w nęlzle.
Ateny. PAT. Yenizelos nadesłał do komitetu re

wolucyjnego odpowiedź, że weźmie udział w ak- 
cyi celem ocalenia ojczyzny, nie biorąc jednakże 
żadnego udziału w czynnej polityce rządu. Yv pi
śmie do komitetu rewolucyjnego doradza Yenize
los, aby byli posłowie greccy w Paryżu i Londy
nie, Romanos i Kaolmanos zostali ponownie po
wołani na te stanowiska.

( M l  i Indii d i i i  G i l
Ateny. PAT. Z wyjątkiem króla Jerzego i na

stępcy tronu Pawła, reszta członków rodziny kró
lewskiej wraz z b. królem Konstantynem opuści- | 
ła Ateny, udając się do Palermo.

Dezsrganisaeya*
Ateny. (AW.) Opinia grecka śledzi z coraz to

większem niepokojem i wzrastającym pesymiz
mem rozwój wypadków, na trackim froncie. Oba
wy te wywołane są zupełnym brakiem dyscypli
ny w  wojsku greckim. Wiadomości nadchodzące 
z frontu donoszą o opuscząniu stanowisk przez 
zbuntowane oddziały, które powracają dc domu. 
Wskazuje to, że frontowi greckiemu w Tracyl 
grozi załamanie.

Dalsze próby,
Berlin. (AW.) Według doniesień „Daily Mail" z 

Aten miała flota grecka otrzymać rozkaz zaata
kowania stanowisk tureckich koło Smyrny. Gene
rał Gonatas oświadczył, że zgromadzenie Narodo
we zostało rozwiązane. Wybory do nowego Zgro
madzenia odbędą się w dągu  listopada.

M  paiisi (Miej w Mmi
Sofia. (AW.) Najwyższa Rada obradującej obe

cnie w Sofii partyi chłopskiej, postanowiła zaa
resztowanie wszystkich członków rząaów Geszo- 
\va, Danewa i Malinowa. W wykonaniu tej rezo-. 
lucyi zostali ministrowie: dr. Danew, dr. Danai- 
low, Malinow, Todorow, Madiarow zaaresztowani. 
Takiemu samemu losowi ulegli przebywający do
tychczas na wolności i inni członkowie rządów. 
Rajwyższa Rada postanowili również obwołaó 
dyktaturę chłopską, na wypadek nowej akcyi 
zmierzającej do obalenia partyi chłopskiej.
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Pamiętniki Wilhelma Hohenzollerna.
pPmal prasa francuska rozpoczęła druk 

liów” eks-cesarza niemieckiego.
1 poprzedza druk pierwszego rozdziału 
kaw1 .Wilhelma uwagami, których czy- 

tL  In..
eQHKi te — powiada „Temps” — są 

jnpawóJLe puszczone W świat na wzór przedsię- 
WŁpsWft przemysłowego, niemniej jednak tego 
M d o ) l  „puszczenie" jest także spekulacyą poi iły ■ 

|e*t dhigote.niuOWH operacją, jaką usiłuje 
f e  w/konać, po wielu innych, na opinii całego 
j* !a l>  F rancja , w  którą bezpośrednio-celuje- ta 
*T**“p* rtr. iłow a di ukowanego, nie chce wcale 

Jakby obawiała się procesu i oponować 
tylko' milczeniem’1. P rasa francuska zapowiada też 
Uzupełnienia i sprostowania do owych „pamię
tników”.

Wzu .tu  całego szeregu innych senzacyjnych 
pamiętników ostatnich czasów Wilhelm 11-gi sta
ra  się przeprowadzić obronę własną i w tym ce
la  zaczyna od obszernego wytłumaczenia

zerw ania a Bismarckiem,
fako podstawowego faktu, który cały bieg jego 
rzędów pchnął zaraz w pierwszych lalach pano
wania na odmienne od poprzednich lory. W miarę 
tego, jak zwiększać sę będzie ilość opublikowa
nego materyału, uwydatniać się będzie coraz wy- 
*sd ny vus naj m. t BZJBsao-sąa ęęojsiąoso fajUBj 
miętrul i staną się oryginalnym dokumentem psy
chologicznym, wykazującym drogi, po których u- 
wolniona od hamulców graruomania człowieka, 
przypadkiem losu postawionego na czele wielkie- 
państwa, ciążyła przez lat 25 nad Europą i osta
tecznie pociągnęła ją  w katastrofę najstraszniej
szej z  wojen. Jednak już i z tego, co dotąd ogło
szono, zarysowuje się jako pierwsze z przyczyn 
tych wielkich skutków zasadnicze nieporozumie
nie Wilhelma II go wielkiej lini politycznej żelaz
nego Kanclerza.

Wilhelm II-gi cytuje słowa swego dziadka o 
Bismarcku, wypowiedziane po jednej z przykrych 
rozmów z kanclerzem. Starego cesarza pytano 
wówczas, czemu nie oszczędzi sobie zgryzot i nie 
da dymisyi Bismarckowi, na co V Uhlem I-szy 
odpowiedział: „Despotyzm księcia jest czasci 
zbyt uciążliwy, ale ja i ojczyzna zanadto .go po
trzebujemy, gdyż jedyny to człowiek, który po
trafi żonglować naraz pięcia kulami, z których 
conaujmici dwie są stale w powietrzu. Ja lego nie 
umiem”.

STakitm żonglowaniem był kongres berliński i 
stosunek Niemiec do Rosy!

W lalach następnych.
Z pamiętników wyraźnie przebija linia poli

tyczna Bismarcka używania Konstantynopoia jako 
kości niezgody między Rosyą a Anglią, jednak . 
równie wyraźnie przebija także absolutne nic- | 
oryenlowanie się w lej wielkiej poiiiyce ze stro- |

ny młodego cesarza , który ciągle narzeka na ze- 
' psucie przez B ism arck a  stosunków rosyjsko-nie
mieckich i ze zdumieniem dowiaduje się, w pewnej 
chwili, od kanclerza o istnieniu tajnego traktatu 

1 gwarancyjnego rósyjsko-niemieckiego.
Bismarck rządził w sposób bezwzględny, cesa

rze byli dlań takimi samyma wykonawcami jego 
tajnych planów, jak wszyscy urzędnicy. Wilhelm 
Il-gi zapragnął jednak być swoim własnym Bis
marckiem. Od usunięcia wielkiego kanclerza za
częła się pierwsza drobna rysa tej osobistej poii 
tyki cesarza, która z czasem pogrzebała dyu&styę 
Hohenzollernów i wstrząsnęła podstawami mo
narchii niemieckiej.

W dalszym ciągu pierwszego rozdziału swycli 
kamięlników Wilhelm II-gi, przedstawiwszy ob 
szernie tlo stosunków w polityce zagranicznej i 
wewnęt'znej, wśród jakich objął rządy, dochodzi 
do momentu zerwania z Bismarckiem. Jako w ła
ściwym powód zerwania p! zedstawia ekscesarz 
przeciwieństwo poglądów między nim a kancle
rzem w kwesty i socjalnej, t. j. w sprawie popie
rania przez państwo doora klasy robotniczej, ktć 
rej słuszne żądania cesarz w całej pclni rozumiał, 
podczas gdy kanclerz uznawał jako zasadę żelaz 
ną pięścią. O1 postępowości eks-cesarza, o jego 
zrozumieniu potrzeb ekonomicznych kraju i nie
doli w arstw  rońolniczych, o jego pragnieniu zo
stania — wzorem Fryderyka Wielkiego — „kró - 
lem biednych", obszernie opowiada pamiętnik. 
Trudno oprzeć się wrażeniu, ż i wyznania te ma
ją nu celu rehabilitacyę autora w oczach szero 
kicj opinii narodu niemieckiego i że zupełnie ina
czej wyglądałyby, gdyby Niemcy nie stanowiły 
dzis republiki.

Cu^r akt ery.styczny jest opis stosunków w rzą 
dzie w chwili objęcia rządów przez Wilhelma II. 
Miody cesarz, który jako książę zapoznał r.ię prak 
tycznie z różnenii gałęziami służby państwowej, 
doszedłszy do rządów pałał żądzą inieyalywy i sa
modzielnej polityki. Obecnie ubolewa nad tą  unor- 
malnością, jaką był fakt, że po dziadku niemal 
bezpośrednio rządy przeszły do wnuka, przeska
kując w ten sposob całe jedno pokolenie, wówczas 
jednak domagał się uporczywie, by starość ustą
piła przed młodością. Tymczasem ministrowie na 
jego plany odpowiadali stale: „Książę Bismarck 
tego nie chce... Na to nie da się uzyskać jego zgo
dy... Takiego żądania cesarz Wilhelm I, by nie 
stawiał... To sprzeciwia się tradycyi...” i t. d., tak 
że Wilhelm II — wedle słów własnych — doszedł 
do przekonania, iż ministrowie nie uważali się: 
za rząd cesarza, ale za urzędników Bismarcka 
gdy doszło do konfliktu o ustawę przeciw socya- 
listom. cesarz na Radzie Koronnej znalazł się zu
pełnie odosobniony: wszyscy glosowali za Bis- .
ma rokiem.

W szystk ie  te szczegóły trzeba oczywiście brać 
na dobrą wiarę eks-cesarza, który przecież zebrał

BZ. CORELIK.

Wspomnienia.
i.

Gdy ulLryte siły, które nami rządzą, rw ą nić 
żywota, uwija się człek, żeby nieliczne godziny 
czy chwile zostające dla poczynienia ze sobą 
rachunku, obrócić na przypomnienie najmilszego 
z przeżyć- Zwraca się, rzecz prosta, ku lalom 
dzieciństwa. Bo więcej właściwie nie pozostało 
nic. Nic nad pierwsze lata i czule spojrzenie mat
ki. .Wszystko inne, dyć to tylko uprzykszone ło
wy ułudy. Słaje przed nami postać piękna. Szczę
ście, wykrzykujemy, szczęście! i ścigamy je. Ale 
lm bardziej je gonimy, trm więcej nas ono odbie- 
£«*• A zakończenie jest przygłupie. Zadrwiono z 
nas, najniższym i najgrubszym sposobem wywie- 
Wiedzkno w pole i nie masz nikogo, komuby się 
poskarżyć. Radość wiecznego szukania? Tak, za- 
pewne, całe życie poszukujemy, najpierw idea
łów, potem, kobiety, wreszcie przyjaciela, gdy 
już i kobieta odeszła w cień. Lecz jakież znacze
nie ma całe to szukanie, skoro brak ideału, w  
kżórytjśm y nie przestali wierzyć pierwej czy pó
źniej; jeśli nawet najsłodsze pocałunki nie dają 
zapomnienia całej goryczy obłudy i kłamstwa, i 
gdy — co najokropniejsza, wstawszy pewnego 
poranka, nie zastajemy przyjaciół?.. O, ścielimy 
wtenera* głowę na miękkiej poduszce wspomnień 
i dlajemy się ponieść daleko, hen, a im pomyka
my dalej, tern lżej nam na sercu Uśmiechają się 
wargi. A poprzez ciszę dosięga uszu naszych, 
dźwięk, głos ofiarnej, zapartej miłości. To mówi 
matka. Tylko m u tak' mówi. Je j tylko trza wie

skrzętnie wszelkie argumenty, które mogłyby 
przemawiać na jego korzyjć w tym konflikcie. W, 
każdym jednak razie — choć pewnie nic z inten
c ji autora — — pierwszego rozdziału pamiętni
ków Wilhelma postać Bismarcka wybija się po-, 
nad wszystko, potężna i olbrzymia, przerażając® 
wszystkich dokoła, a przedewszysfiacm samego 
tks-cesarza.

Drugi rozdział pamiętników poświęcony jest na 
stępcy Bismarcka

Caprivlemut
Wilhelm zastał go jakc naczelnika administra-* 

cyi i nie był zeń zadowolony, uważając, że ge
nerał wojsk lądowych nie posiada należytego zro
zumienia dla wielkiego programu flotowego, jaki 
cesarz sobie wypracował. Tc te i Capriyi dostał 
na własne żądanie dymisyę. Wkrótce jeduak, g$yl 
po ustąpieniu Bismarcka (które Wilhelm, po tem 
Wszystkiem, co opowiedział w I rozdziale nazywa 
jednak „nieoczekiwanem") chodziło o wybór na
stępcy, cesarz uznał, że 4° tej niewdzięcznej roli 
najbardziej będzie się nadawał Capiivl i zamia
nował go kanclerzem. 1

Tupamiętnik narzeka na gwałtowną opozyąyjj 
jaka się wy pętała ze strony konserwatystów f Bis
marcka, skarżąc się z iry tacją:

„Przez cały czas moich rządów „niezrozumiany 
Bismarck” stawiał mojej inieyalywie i moim celom 
stały opór zarówno w formie cytat, w słowa f .w, 
pisma, jak w formie biernego oporu i bezmyślnej 
krytyki. Wszystko, co się działo, p ra s t — stająca 
ochotnie na usługi księcia i przybierająca często 
bardziej bismarckowskie miny 00 samego Bismar
cka — uznawała za zie , śmieszne i bez wyjątku 
kiylykowała z góry ua dół".

Szczególnie okazato się to w  spraw ił nabyms 
od Anglii llclgoiandu w zamian zt Oddanie jej 
-Zanzybaru. Sprawę tę opisuje Wilhelm II-gi ob
szernie i przypominająąc krytykę, Jaką wywołała 
zewsząd, zauważa jednak, że bez nabycia ne.go 
laudu niemiecka flota w  czasie wielkie] wojny M  
pełnie inaczejby była wyglądała, ni« m ogąe a lf 
ruszyć z miejsca. . j.!

Jedna uwaga nasuwa się w tem miejscu czy
telnikowi: że jednak bez wielkiego programu fla* 
towego i kolonialnego^ jakinr przez 2I  la t prOWO* 
knwa, Wilhelm Europę nie byłoby uiOże w ogóle 
wielkiej wojny.

f f r .S  i

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma, 
prosimy o rychle odnowie
nie prenumeraty na miesiąc
październik.

rzyć. Bo jeno w niej wieczystość.
Ale rękę po przeszłość wyciągamy nie tylko, 

gdy nić życia osłabia się, osłabia i chwyta nas 
straszliwy kaszel śmierci. Czynimy to równie co 
wieczór, kiedy zachodzi słońce u smętek rozsta
nia przenika istność każdą; gdy bogini utęsknie
nia zstępuje i ze złożonemi rękoma płynie od o- 
kna do okna; gdy wokół staje się cicho i tylko 
gdzieniegdzie ptaszę zaśpiewa, lub spóźniony 
sklepikarz zadzwoni kluczami. Zaiste co wieczór 
budzą się te postacie, obejmują nas, a my prze
stajemy z niemi, aż nas otrzeźwa głupia powsze
dniość: gramofon z poblizkiego dziedzińca i ra 
dosne światła bioskopu.

O tęsknico, o smętku! W wieczorną godzinę w i
kłamy się zawsze w  twe czarne więcie-ze. Wojo
wać z tobą trudno. Wsączasz bowiem głęboko 
truciznę w najskrytsze zakątki duszy, słodki swój 
jad.. Jakże, kochane dziewczę? Na sercu ci cięż
ko? I jakżeż to dawno, gdyś śpiewają/c pląsała 
po wesołym pokoju? Miałaś długie ciężkie w ar
kocze wstydziłaś się twego bujnego zdrowia. A 
teraz siedzisz i zrywasz płatki zeschłego kwiat
ka,. płatki opadają, a ty wzdychasz. Go ? Oszukał 
cię? Oszukało cię życie? Jak ćma podleciałaś ku 
płomieniom i osmaliłaś skrzydła nadziei i snów? 
Jestżeś, jak liść jesienny, przez w ialr miotany, 
rzucony gdzieś pod płot, na strzechę, .przede 
drzwi bogacza? Pociesz się! O porze takiej za
wisł posępek nad całym światem, jest w każdem 
sercu. W godzinę tę kupczyk o rumianej twarzy 
i wielkich kosmatych rekach nie jest kupczykiem, 
ale lirnikiem. Posłuchaj tylko, z jakiem uczuciem 
i jak gładko śpiewa tę z pozoru tak potoczną, a 
naprawdę tak piękną i serdeczną pieśń, którą tak 
bardzo lubią: pioseucą o rozproszeniu żydow

skiej rodziny, śpiewkę matki proszącej syna 0  
pamięć:

Nie zaniedbaj mamie
Liściku napisać.
Dziecinko, pisz!
Spiesz z pismem, spiesz!

Jakby żv\va. staje przedemną, sędziwa matecz-. 
ka. W starych suchych rękach trzyma zawiniąt
ko: „Nie zgub! słyszysz? Nie zgubże tylko!” od
zywa się do syna i rozmawia o innych jeszcze 
drobiazgach. W tem.. przypomina sobie, że w i
dzi go ostalni raz. Straszliwe, srogte znaczenie 
słów „poraź ostatni” staje się jej tak jasne i wy
raźne, że się ma rzuca w objęcia i nie chce go 
puścić z ramion..

Zapewne i kupczyk z czprwonem obliczem i 
wielkiemi wlri.ssilęmi rękami przypomniał sobie 
coś tkliwego. Bo śpiewa coraz to Jcplej i piękniej, 
z wciąż wzraslsjąccm uczuciem:

Mama je będzie czy la Ja
Serce niem pokrzepiała.
Dziecinko, pisz!
Spiesz z pismem, spiesz!

Tak, pociesz się, dziewczę lube. W te czaro
dziejskie godziny zmierzchania nie jesteś »ama. 
Powietrze przesycone zadumą. Myślę, że siedzą 
teraz wszyscy z zamkniętemu oczyma, a przed 
nimi suną codne otorszy, jeden piękniejszy od 
drugiego. Znam jeduny . rodak zapomnienia go
ryczy, uleczenia ran: Poddać sfę w zujpeiności
spokojnym fałom przypom ni* i«  CG. d. B.J
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! !  O s t a t n i e  d n i  r e k l a m a c y i ! !
,We czwartek, 5. października upływa ostatni 

dzień reklamacyL 
.Wyborcy i wyborczyniel! Reklamujcie W a- 

art wyborcze tak do Sejmu jak i do Se-
m U

zydsli Pamiętajcie, że każdy mewyreklamo-

wany głos — oznacza zmniejszenie szans prze
prowadzenia przedstawiciela żydowskiej lu
dności.

Niech nikt lekkomyślnie nie mówi: Mniejsza 
o mój głos, będzie innych dośćll

Każdy niech spełni swój obowiązek. Należy

w ostatnich dniach wszędzie, gdzie Żydzi ii-< 
czniej się zbierają, tak w Krakowie jak i na 
prowincyi, nawoływać do bezzwłocznego rt^ 
Marnowania głosów!

Biuro wyborcze zjedn. stron. nar.-ży<L 
w Krakowie (Stradom ló)

BUCH WYBORCZY.

lityczne] Partyi Pracy „Hi- 
wschodniej uchwaliła wziąć 
do Sę'uro i Senatu razem z 

Ogoine ip  nin, 'crq Jako kandydaci

„Ritachaniu" występują na pierwszych miejscach 
Dr. M. Bienenstock i Dr. A. Silberschein do Sena
tu i  Sejmu, Dr. K. Schwarz, Zwi Heller, inż. Rei- 
ser i Dr. Briistigcr do Sejmu.

-O-O-
PJO ftW Seyil KANDYDATEM DO 
teAJkt) WE LWOWttB.

- i a d ń ż n n  M noniatw a syonisłyc^ogo dla 
Efceh. Omiayl kofflurdln^e: W myśl JecLomyślnej 

Rady; partyjnej stronnictwa czcjłowym 
fcjaadpihfaai M  Sejmu w okręgu Lwów miasto 
Jftm p r a li atramłotwa Dr. Leon Reich.

U l » r  i T O IT  CT3ŁAINSKIE WE WSCH. 
DALIOYI.

zt c ierza kandydować do 
Mttma nutajr twdroa chłopskiej partyi radykalnej, 
ł>jdy puBdt do patianiaOtn auatryackiego, dr. Try- 
tH H n j,  kt<łry cerw al ctosunki z rządem Petru- 
jmwwksŁ Zamierzają równocześnie kandydować: 
B te W lU , Dany kin, były minister Qróg w  rządzie 
'JP etm w N * LmWtvk, były po»eł do parlamen- 
fct atMDyodkieą o, u to śd  w n Dutczak i profesor 
jPdsPBahlilM rjdektor umiarkowanego pisma 

.Wszyscy są  członkami nowo po- 
Watałsj p-urtyi, opierającej się na masach wło- 
mŁtm, Li d  głównym «reneni działania. jest Po- 
fh Mi> i  H w w o y n a .

0R8RG2ENIA BĄDU NAJWYŻSZEGO.
Na jk_«a wyborczy w  Sądzie Naj wyższym zo- 

■ td  utworzony specyalny Komplet, który wyda
la arwCMn.1 w a ązanycr z wyboi aml spra
wach. Komplet ten kUzmUa się z prezesów i sę- 
ftdów  wszyótkich Izb

ZA&ALHNIA DO BĄDU NAJWYŻSZEGO.
tą d  Najwyższy otrzymał już kilka zażaleń w 

ląnwaofa wyborczych. .Wśród zażaleń są skargi 
na nleumleacczenic na listach wyborców, skargi 
K mUarzy Wyborczych z powodu umieszczenia 
M  listach wyborczych osób nie mających do tego 
prawi i in. Sąd Najwyższy sprawy te już roz
strzygnął na t. zw. posiedzeniach porządkowych, 
sfcncnaczyó należy, Iż dotychczas Sąd Najwyższy 
nie otraynwl ani jednego zażalenia w  sprawach 
pa sądni, zych.

NAKAZ ALKuHOLU PRZED WYBORAMI.
Minister spraw  wewnętrznych wydał okólnik, 

•Według któaego wojewodowie wydadzą zakaz 
Sprzedaży, podawania i spożywania napojów al
koholowych przez cały czas od on. 1 do 5 listopa
da br. włącznie i od dn. 10 do 12 listopada hr. 
Wncznie, uwzględniając przytem postanowienia 
ustawy, co do zakazu sprzedaży, podawania i 
spożywania napojów alkoholowych w czasie 
przed i po świątecznym.
BLOK MNIEJSZOŚCI NA WILEŃSZCZYŹNIE.

A. ,W. donosi z .Wilna: Mimo tarć, jakie osta
tnio miały miejsce między stronnictwami biało- 
ruskiemi i  żyduw akiami — blok. mniejszości na
rodowościowych na Wileńszczyźnie ostatecznie 
U fzym ał się. Działacze białam scy uważają blok 
Pa wyłącznie techniczny, nie pociągający za sobą 
daonych zobowiązań w Sejmie. Istnieje projekt 
•tw orzenia wspólnego klubu sejmowego bdałoru 
aha- iikrfóńaMaga, który zachowa wi 1 n» rękę w 
atu w ili u grup niemieckich i żydowskich.

PISMO ROSYJSKIE W WARSZAWIE.
W e wtorea okaże się w W arszawie nowy, o r

gan rooyjaki p. t. „Warazawalcoje Echo". Pismo 
*c ma popierać błok mniejszości narodowych, 
którego nU popiera istniejąca obecnie gazeta ro- 
ę f ś i .  „Za ftaotoodo".

w y b o r c a  do  s e n a t u .
WI B e j  kembrjŁ ołtaodosmf wyborczej m. War- 

JMug aCwiauhMoą ha aa Rtoże wyboaeoaj do se- 
NSti Rpsak* B i atu ■ (M utA \

NADZIEJA I ZDZIWIENIE 
F PONIKOWSKIEGO.

B. prezydent ministrów p. Ponikowski, czoło
wy kandydat „centrum polskiego" w Warszawie, 
w  rozmowie z przedstawicielem „Kuryera Pol
skiego" wyraził nadzieję, że „centrum’- uzyska... 
70 do 100 mandatów. Zapytamy o stanowisko wo 
bec bloku mniejszości odpowiedział p Ponikow
ski:

— „Uważam, iż wielki blad popełniły te ele
menty, które przystąpiły do bloku mniejszości 
narodowych, tam większy, że na liście bloku figu
rują nazwiska ludzi, których stosunek do pań
stwa polskiego jest znany jako wyraźnie nieży
czliwy. (?) Ze specyalnem zdziwieniem zauwa
żyłem na liście bloku nazwiska ortodoksów ży
dowskich. Przywódcy ich, którzy — przypusz
czam — spowodowali przyłączenie się do bloku, 
[popełnili fatalny(I) błąd(l) polityczny1-!

KANDYDATURA P. SKIRMUNTA DO SFNATU,
B. minister spraw zagranicznych, p. Skirmunt, 

kandyduje do Senatu z listy państwowej Gh. J. Ń« 
Mimo to zapewnia „Kuryer Polski", że p. Skir- 
munt w razie wyboru wejdzie do Senatu, jaka  
bezpartyjny, bez żadnych klubowych zobowiązań^

ROZWOJOWCY ZNOWU DZIYŁAJĄ.
Onegdai w godzinach popołudniowych wb 

wszystkich dzielnicach W arszawy rozlepiona zo
stała odezwa pod tytułem „Polacy-Rozwojowey!" 
Odezwa nawołuje do głosowania tylko na tych, 
którzy oędą „zwalczać Żydów" i „baczyć plinta, 
any prawo o mniejszości narodowych nie było 
wyzyskiwane i nadużywane i nie przywilejowało 
'Żydów kosztem narodowści polskiej’1. ..Rozwój1’ 
domaga się oa przyszłych posłów polskich, aby 
zmusili rząd do bezwzględnego zamknięcia gra
nic Polski przed zalewającą falą żydowską ze 
wschodu; rewizyi dokumnetów u Żydów, którzy, 
w wielkiej ilości napłynęli do Pol siei; wydalenia 
z Polski tych Żydów, którzy nieprawnie w niej 
zamieszkali; do wyeliminowania dzieci i nauczy
cieli Żydów ze szkół dla dzieci clirześcijańskcU 
itd. ild. w tym samym duchu podburzającym.

Cóż na to władze? Czy z wolności wyborczej 
mają korzystać hyjeny „rozwojowe", które pod 
płaszczykiem agitacyi wyborczej uprawiać będą 
nadal antypaństwową, podjudzającą, chuligańską 
robotę ?

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH.

Londyn. (ŻBK) -Znany przwódca angielskiej 
Partyi Pracy (Labour Party) Col. Wedgwood 
wyjechał do Ameryki, by oddać się tam do 
dyspozvcyi Keren Hajessod celem rożpoczę- 
eia nowej na szeroką skalę zakrojonej akcyi 
na rzecz Funduszu Podwalin. Col. Wedgwood

weźmie udział w dorocznej konferencyi ame
rykańskich poale-syonistów i wygłosi na li
cznych zgromadzeniach przemówienia o odbu
dowie Palestyny. Przed wyjazdem urządziło 

dyrekloryum Keren Hajessod bankiet poże
gnalny na cześć 'Wedgwooda.

-o-o -

ZE ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.

- J  b e z p ł a t n y  p r z y d z i a ł  z i e m i  Ż y d o m  
n a  L i t w i e .

Gdańsk. W sekcyi dla spraw guspodarczych 
przy lilev skiej Radzie Narodowej w Kownie 
powstał specyalny urząd, mający baczyć, by 
Żydzi uprawnieni do otrzymania w myśl re
formy, rolnej należnych im działek nie zostali 
pokrzywdzeni.

—  ■ • ---------

R o z ł a m  u M  i d  k o m u n i s t ó w  ż y 
d o w s k i c h .

Moskwa. (ŻBK) Jak wnosić można z pole
miki toczącej się na łamach organu „jewse- 
kcyi’ : „Emes" występują obecnie wśród ko
munistów żydowskich szczególnre ostre różnice 
zapatrywań, które spowodowały i lewicę z 
Stemeryńskim na czele. Ta różnica poglądów 
wytworzyła się na tle nowej polityki gospo
darczej sowietów.

S z k o l n i c t w o  ł y d .  n a  B u k o w i n i e .
Czerniowce. (ŻBK) Tutejsze żydowskie Tow. 

Szkoły Ludowej otrzymało od ministerstwa 
oświaty w Bukareszcie zezwolenie na otwarcie 
szkoły ludowej z językiem wykładowym he
brajskim. W  pierwszym roku zostanie przyję
tych 40 dzieci. Do dyspozycyi szkoły ludowej 
postawiono kilka ubikacyi w  żyd. gimnazyum.

m -

P K 0 8 W E  W IA P O M O S E E .

— Rozwiązanie org. clialucowej w Ro*yi. W ła
dze sowietów rozwiązały orgunizacyę Hechalu- 
cu w Rosyi i uznały ją za nielegalną. Majątek 
Heehalucu, posiadłości ziemskie i narzędzia rol
nicze zostały skonfiskowane. Jak wiadomo, He- 
chalucu w Rosyi został niedawno zalegalizowany, 
obecnie zaś pod względem „żydowskich" komu
nistów — brutalnie rozwiązany.

— Ford zaprzecza, jakoby byl antysemitą. W 
wywiadzie zy redaktorem „Daily Star" (Taranto) 
omówił Ford m. in także swój stosunek do Ży
dów. Ford kategorycznie zaprzecza, jakoby był 
wrogiem narodu żydowskiego. Walczy tylko z in
tern acy on alizmein (?) żydowskim i ' gorąco pra
gnie, by Żydzi stali się dobrymi Amerykaninami,

— Praw a szAół państw, dla gimnazyum hebr. 
we Wiedniu. W myśl rozporządzenia austr. min. 
oświaty, otrzymuje hebrajskie gimn. realne wc 
Wiedniu począwszy od r. szk. 1021 na 22. pełne 
prawa szkół rządowych. Gimn. to z językiem wy
kładowym hebrajskim powstało przed kilku lały 
z inieyatywy Żyd. Stow. Szkolnego.

— Liga kultury żyd. w Ameryce. Zwiącek lite
ratów im. Pereca w  Nowym Jorku postanowił 
zwołać na 11 i 12 grudnia konferencyę celem za
łożenia Ligi KuUury w  Nowym Jorku. PrzygOr 
towanie konferencyi, w której uczestniczyć będą 
wszystkie żyd. związki kulturalne w, 'Ameryce, 
polecano komisyi zlożonei z 20 orob, w skład

| której wchodzą m. in. literaci: S. Niger, L. Ko- 
j brin, Ch. Leiwik, J. D. Berkowicz i inni. j

— Prof. Einstein wyjeżdża do Jap  ii. W przy. 
szły wtorek wyjeżdża prof. Einstein do Japonii, 
gdzit zabawi pół roku. Prof. Einstein wygłosi 
szereg odcLytów w Japońskich uniwersytetach 
i akadenrfadL

\
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KRONIKA.
Kraków, 3 października.

Ministrowie w Krakowie.
We ,’zwartek dnia 5 bm. o godz. 10,20 wie

czorem przyjeżdżają z Warszawy prezydent 
ministrów dr Nowak i minister oświaty dr 
Kumaniecki. Obaj członkowie gabinetu będą 
obecni na uroczystem otwarciu roku szkolne
go w Uniw. Jag., w sobotę, dnia 7 bm. Pre
mier Nowak udzielać będzie posłuchań w pią
tek dma 6 Lm. w gmachu województwa od 
godz. 10 do 12-tej w południe. Pobyt ministra 
Kumanieckiego potrwa kilka dni w Krakowie, 
skąd będzie wyjeżdżał na wizytacyę szkół na 
prowincyh

Dr. Magnes w Krakowie.
Od kilku rni bawi w naszem mieście zna

ny działacz żydowski p. dr Magnes, który 
przybył do nas celem urgeulowania organi- i 
zacyi pomocy amerykańskiej dla żyd. zakła
dów szkolnych i oświatowych w Małopolsce 
zacb. Po załatwieniu powyższych spraw uda
je się dr Magnes do Wiednia, a stamtąd do j 
Palestyny, gdzie osiądzie na dłuższy czas 
wraz ze swą rodziną.
Echa p o b y tu  w ycieczki s z w a jc a rsk ie j 

w  K rak o w ie .
Bawiąca niedawno w Krakowie szwajcar

ska delegacya naukowa gospodarcza wyjeż
dżając z Krakowa przesłała na ręce Prezy- 
dyum miasta następujące podziękowanie: 
„Przed opuszczeniem Małopolski, waszej cia- 
śniejszej Ojczyzny zniewoleni jesteśmy prze
słać Wam Szanowni Panowie wraz z podzię
kowaniem za udzieloną gościnność wyrazy na
szego wielkiego poważania dla Waszego kraju, 
jegu politycznych instytucyi i jego sympatycz
nej ludności. Ze zdumieniem i podziwem po
znaliśmy organizacyę Waszego bogatego i ro
kującego szczęśliwą przyszłość przemysłu i 
handlu Waszego jak niemniej skarby ziemi 
na i pod powierzchnią. I z wielką radością w i
dzieliśmy jak Wasz, tak często i ciężko do
świadczony kraj podniósł się w krótkim cza
sie w podziwu godny sposub dzięki odporno
ści i energii jego narodu. Mamy nadzieję, że 
ideowe i handlowe stosunki Waszego kraju 
z naszym staną się coraz żywsze i ściślejsze 
i o ile to leży w, naszej mocy będziemy dą
żyć do tego celu z pelnein przekonaniem.

 o—  -
— Bilet tramwajowy kosztować będzie 100 mk. 

W tych zbierze się komisya tramwajowa dla u- 
staleuia nowych cen biletów tramwajowych. W 
przyszłym tygodniu rada miejska zatwierdzi no
we ceny, które będą obowiązywać od dnia 10-go 
bm. .Jak się dowiadujemy cena biletu jazdy tram 
wajem ma wynosić 100 mk. Odpowiednio podwyż
szone zostaną też ceny kart abonamentowych, o- 
raz biletów urzędniczych, robotniczych i uczniow
skich.

— 2  targowicy miejskiej. Na targ od 23—29-go 
września spędzono Luhaji 177, wołów 173, krów 
350, jałówek 328, cieląt 414, kózi baranów 122, nie
rogacizny 1430, razem 3000 zwierząt. Płacono za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od
34.000 do 61.500 n.k., woły od 44.500 do 05.500 Ink., 
krowy od 28.000 do 63.000 mk., jałowink od 34.000 
do 02.500 mk., cielęta od 60.000 do 100.000 m k, 
nierogaciznę od lOO.OOO do 150.000 mk., bitej wagi: 
nierogaciznę 100.000 do 187.000 mk. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsumcyę miej
scową 2005 sztuk, konsumcyę innychgm in kraju 
S95 kztuk. Ceny powyższe obliczono’ bez opłaty 
akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo
dniu było mniej 139 sztuk bydła, 44 cieląt, 36 ba
ranów  i 118 nierogacizny, razem 337 sztuk.

— Nieslychancgu izdzicrstwa dopuszcza się wła 
'Sciciel kawiarni „Esplanade”. Oto w ubiegłą nie
dzielę za małą szklankę wody sodowej z sokiem 
iżadano w  tej kaw iarni 180 mk., podczas gdy w 
innych, również pierwszorzędnych kawiarniach 
(np. naprzeciwko ,.Esplanady“) szklanka wody z 
tokiem Kosztuje 70 mk. Dodatek „za muzykę’* wy
kosi przeto pp. Wołkowskiego aż 105 mk. Bez 
komentarzy...

— Zwłoki niemowlęcia. Onegdaj znaleziono w 
po1 oka płynącym koło Wsi Łodygowic, pow. Ży- 
,\viec, zwłoki 3-miesięcznegc dziecka płci męskiej. 
ŁPolicy r  wszczęła dochodzenia celem wykrycia 
*Jw iwcv sorodni.

Z sali sadow i.

fcha zabójstw a footbalisty Kotap
Dnia 26 kwietnia br. miasto nasze poruszo

ne zostało wiadomością o tragicznej śmierci 
Bolesława Kolapki, ślusarza i wybitnego gra
cza klubu iootbalowego „Cracovia“. Okoli
czności towarzyszące śmierci Kolapki były na* 
stępujące: Kotapka mieszkał wraz z swym bra
tem Władysławem, sierżantem sztabowym na 
drugiem pięlize domu pod 1‘. 8 przy ulicy ul. 
Topolowej. W tym samym domu na parterze 
mieszkali bracia Bolesław i Franciszek Pal- 
czakowie, pierwszy urzędnik bankowy i zde
mobilizowany porucznik w. p., drugi czeladnik 
tapicerski. Około północy 26 kwietnia wracał 
do domu w stanie podpitym Władysław Ko
tapka i niedaleko drzwi mieszkania Palcza- 
ków spadł ze schodów. Na powstały łoskot 
Paiczakowie wybiegli i wszczęli kłótnię z W. 
Kotapką, po której ten odszedł na górę do 
swego mieszkania. Wkrótce potem Kotapka w 
towarzystwie swego nrata Bolesława zeszli na 
dół i zastukali dwa razy do mieszkania Pal- 
czaków. Wszedłszy wśród nieustalonych okoli
czności do mieszkania Palczaków Kotapkowie

zostali napadnięci przez braci Palczaków, 
przyczem Bolesiaw K. wskutek odniesionej w 
piersi rany ualychchmiast zrkończyi życię. zaś 
rannego Władysława iś. pogotowie ty * w i <-z to 
do szpitala. Bolesławowi Kolapec zadał śmier
telną ranę Bolesław Pafcźak, poczem wysko
czył przez okno i zbilg!. Wldysławowa Ko- 
tapkę zraiił Franciszek Palczak.

W dniu wczorajszym w sądzie okręgowym 
karnym toczyła się rozprawa przeciw braciom 
Palczakom, z których Bolesław oskarżony jest 
o zbrodnię zabójstwa, zaś Franciszek o zbro
dnię ciężkiego uszkodzenia ciaia.

Obwinieni tłumaczą się, że napadnięci prze? 
Kotapków działali w obronie konieczni']. .Po 
przesłuchaniu świadków trybunał na wniosek 
obrony odroczył rozprawę celem przeprowa
dzenia wizyi lokalnej na miejscu zbrodni.

Przewodniczy! s. s. o. Hubnczek, wolowali 
s. s. o. Kaczmarski i s. s. o. Warzeszkiewicz, 
oskarżał prok. Woloszczuk, bronił adw. dr. 
Szalav.

o o -

O  z a b ó j s t w o ,
Wczoraj w sądzie okręgowym karnym to

czyła. się rozprawa przeciw Walentema Wro
nie, Franciszkowi i Antoniemu Broszkom, 
wszystkim z Gołkowic, oskarżonym o zabój
stwo. Dnia 17 kwietnia br. kilku parobczakow 
z Gołkowic, a wśród nich oskarżeni, wybrało 
się do Zbydniowic, do karczmy. Na szosie 
spotkali parobczaków ze Zbydniowic, z który
mi wszczęli sprzeczkę, a następnie bójkę, pod
czas czego jeden z oskarżonych ugodził Jana 
Jałochę w głowę. Jałocha wskutek odniesio
nych ran po kilku godzinach zmarł.

Na wczorajszej rozprawie obaj oskarżeni 
wypierali się winy, przyczem oskarżali się na
wzajem. Na wniosek wniosek obrońców try
bunał odroczył rozprawę dla zawezwania kil
ku świadków.

Przewodniczył s. s. o. Klimecki, wmtowali s. 
s. o. Federowicz i s. s. o. Barezyński, oskarżał 
prok. Szwarc, bronili adw. dr Lewartowski i

dr Laub. Rodzinę Jalor.hy zastępował adw. dr 
Heski.

Handel łańcuszkowy bydłem
W sadzie okręg, karnym w Krakowie odby

ła się również rozprawa przeciw Janowi Bil
skiemu i M. Kemplerowi, oskarżonym o zbro
dnię lichwy'. Według aktu oskarżenia Kem- 
pler nabyt od drą Rutowskicgo buhaja za
170.000 mp i po 3-ch dniach sprzedał go Jano
wi Bilskiemu za 225.000 mp, Bilski zaś po 2-ch 
dniacli sprzedał zwierzę za 270.000 mp. nieja
kiemu Wetsteinowi. W ciągu niespełna tygo
dnia cena buhaja w handlu łańcuszkowym 
podniosła się o 100.000 mp. Po przeprowadzo
nej rozprawie s. s. o. dr Kaczmarski wydał 
wyrok, skazujący Kemplera na 7 miesięcy cięż 
kiego więzienia. Obaj oskarżeni mają zaraz po 
doprowadzeniu icli zacząć odsiadywanie kary'. 
Kemplera już doprowadzono, zaś Bilski ukry
wa się przed połicyą.

— Włamanie, Do sklepu p. Heleny Waldmanri 
przy ul. Dietlowskiej 1. 75 włamali się niewyśle- 
dzeni dotąd sprawcy i skradli kilka skór na obu
wie wartości 275.000 mk. śledztwo w toku.

— Ujęcie włamywaczy. Przed kilku dniami do- 
nosiliś: y o wielkiem włamaniu do mieszkania 
reemigranta z Ameryki, Andrzeja Żydka z Bo 
chni. opry -zki skradli wówczas 1600 dolarów, o- 
raz większą ilość garderoby i bielizny łącznej 
wartości 20 milionów mk. Połicya Siedząc za 
sprawcami aresztowała wczoraj w Podgórzu Win 
centego Tomaszewskiego i Alojzego Poroslę, od 
których udało się odebrać znaczną część skradzio
nych rzeczy. Wła my waczy osadzono w aresztach.

— Kradzież na Wawelu. Do policyi doniósł p. 
Józef Przystolik, że w czasie, gdy z iakąś wy
cieczką zwiedzał groby królewskie na Wawelu, 
skradziono mu z kieszeni marynarki portfel z 4000 
marek niem., większą kwotę w markach polskich 
i dokumentami.

Z teatru, literatury i sztuki.
— Z t eatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 

czwarty „Marya Stuart’* J. Słowackiego, wypeł
niająca codzień salę do ostatniego miejsca^?,,Ma
rya Stuart’* powtórzona będzie jutro we środę 
(4 bm.), oraz piątek (6 bm.) i sobotę (7 bm.) b. ty
godnia. We czwartek „Edrkacya Bronki**. W pró
bach pod kierunkiem reż. Zygm. Nowakowskiego 
4-aktowa. sztuka M Jewreinowa — „To co naj
ważniejsze*’.

— Teatr miejski opera i operetka. Sądząc po 
przyjęciu jakiego doznała premiera „W erthera” 
w wybornem wykonaniu opera ta ma zapewniony 
długi szereg przedstawień na krakowskiej scenie. 
Dziś we wtorek 3 bm. po raz wtóry „Werther“ z 
pp. Wolską-Sobańską, Jastrzębską, Sępniowskim
i Mazankiem w rolacii głównych.

Jutro we środę 4 bm. „Carmen’*. Wielki tydzień 
operowy stanowić będzie niewątpliwie pierwszo
rzędną atrakcyę dla muzykalnych kół Krakowa. I 
tolr y pierwszy m ru d z ie  wystąpi gościnnie Jutro

we środę 4 bm. w DrzeDysznej operze „Carmen" 
p. Janina Gołkowska, obok niej wystąpi p. Stani
sław Gruszczyński. We czwartek 5 bm. „Cavalle- 
ria  Rusticana** i „Pajace1’ z gościnnym występem 
p. Józefy Zacharskiej i p. St. Sruszczyńskiego.

MIEJSKI TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Marya Stuart’* Słowackiego- 
Środa: „Marya Stuart’* Słowackiego.
MIEJSKI TEATR PP& uL 1 TT ■ W it t  I

Wtorek: „Werther".
Środa: „Carmen**.

T3ATR „B a SAS-OLA-
Wtorek: „Sublokatorka** występ Węgrzyna. 
Środa: „Sublokatorka" występ Węgrzyna.

— konkurs na budowę gimnazyum w Jero
zolimie. Związek żydowskich inżynierów i te
chników dla odbudowy Palestyny w Wiedniu 
ogłasza następujący komunikat:

Egzekutywa syonistyczna w Jerozolimie 
rozpisała konkurs na budowę gmachu gimna- 
zyum w Jerozolimie Konkurs jest otwarty dla 
wszystkich inżynierów i techników żydowskich 
którzy równocześnie przystąpią do wiedeńskie
go związku inżynierów żyd. Interesowani mo
gą po cenie kosztów otrzymać akta informa
cyjne a to dwa plany sytuacyjne, jedno zdjęcie 
folograriczne i szczegółowe warunki — w kan- 
celaryi związku mieszczącej się prowizorycznie 
w biurze inż. Ottona Kollischa (Wiedeń VII 
Siebenslerngasse 16 a).

Konkurs przewiduje trzy pierwsze nagrody 
w kwocie 30, 40 i 30 funtów egipskich. Dalsze 
nienagrod?one projekty może jury zakupić we
dle swego uznania oznaczając cenę w kwocie 
15 funtów egipskich.

Termin nadesłania projektów kończy u£ lfi. 
listopada.
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Z kruiu.
Kronika Mielca.

(Radość ludności z powodu zjednoczenia się 
wszystkich s( renie (w żydów sfeich. — 1’rzciiiesie- 
n i e Stoln po wiar. z Radomyśla Wielkiego. — Z ży
cia stowarzysz. -— tzyk l odczytów. — 0 urueho- 
luienic towiifzyslwii, ..Sala Benira". — .Wieczór 
lininorii i satyry.).

Zdarzen iem  dnia jes t tutaj utworzenie „Zjedno
czonego powiat,  na rodow o-żydow skiego  K omite
tu  w \ borczego”, w  sk ład  k tórego  w esz li  de lego 
w an i  p rzeds iaw icie le  Organizaeyi Syońskitj, tut. 
org. „Szlome Etmineh Izrael1’, reprezentanci kup
ców i rzemieślników, nadto uchwalono zarezer
wować cztery miejsca dla reprezentantów Kaha- 
łu. Ogół ludności przyjął utworzenie „Zjednocz. 
Komitetu'1 ze szczerą radością, fafcł, ten nawet 
zupełnie indyferentne jednostki obudził z letargu 
i serca napełnił otuchą.

Mielec jest obecnie na najlepszej drodze do te
go, by stać się „stolicą" na terenie trójkąta rzecz
nego !Wisła—Wisłoka—San i siedzibą Sądu okrę
gowego. Wielce przyczyni się do wzrostu miasta 
zwinięcie Sądu pow. w Radomyślu W. i przenie
sienia ]ego Kgend na sąd w Mielca. Skutki tego 
(aż obecnie czujemy; ceny mieszkań wprost ho- 
W|i«U»> £1 J  pokoi l  kuchnią w oficynach 20— 
IpOOO mk- sto łeczn ie ), odstępna ze mieszkania 
arodote 9toK-l<XX)0 m k, c a  , artyk-uów iywno- 
ŚO. nia HJżnią elę w de od ar akowskich, ale są 
M i psrwtoa atiuny dodatnie, a mianowicie wido- 
mat fMt aoM pbne wsnc tjn ia  się ruchu budo- 
n i i ą t  1 1  bo ich ar i « k  kam ‘o w  itp. Z zado- 
jM enłem  oalrtfrrty tao W w j etap &* drodze ro-

gftn i*
bsn, w  tern miejscu, apel nia 

dowiadujemy, od- 
tyamkiiarnl W. Zgrom. 

. .  ryt-*, którą} brak młuuzń z tak 
yóanhipau K M  W fdziałn, pazostają- 

i  snargt.a^ełił kierownic- 
działacza 

pełna 
stanie

_ nar. — łudtural-
ttUjMSWOfci — lapo o ą tk o w an y  
H Ą coaiia  stu H a r ta  dobro*. Re- 

■ iM lw i io i i  k W JL JL Teitel- 
a» jjbi ■* mfiii oso&M ff* i  p  L.

assayta ra-uhu"
przyjąctem o* Stro-

Bnsńuww^ peruoiaó do ty-. 
•  I r ar SRuarnt wszelkich 

Jt» polskiego, franru- 
U v pow^óecbucj i 

ekresda) nadto u h w a - 
sfta ilpt n ł  chor 1

S M o *  i garzd* się de 
fcogobą M !  bęozle dawał.

_ i  ły*a txL m podobny ostpgniuny 
kMdMk stąd pzzypcMnimy, i i  cza* byłby,
J*4 isaJwaMUm by ra s  wcoóca uruchomić instytu-

&®rn r**> tak potrzebną

M sikńlneh
. gdzie dzieci nasze nawet 

ni* pobierają nauki rałigii z powodu 
Komitet organizacyjny tow. 

^ jd k  B ern u *  modę 1 winien tem b^radej do pra-
2 i p r^ u tąp li, Ut — jak jesteśmy poinfarmowa- 

— m ożeliczyć na wyda ta  t  poparcie tak ze stro
f y  kół obywatelstwa, Juk 1 ze strony młodzieży.

A młodzież taa  ostatnio, rzeczywiście sn&- 
esaa r» z .H  ożywienie w swotah poczynaniach 
I  tak oledawK) mieliśmy sposobność zachwycać 
Się talentami młodych wykonawców bogatego 
programu „Wieczoru humoru i śmiechu", urządzo
nego na ceie dohi uczynne. W  pierwszej linii nale
ży się zaszczytna wzmianka paniom 1. Stempie- 
równej, R. Salpetrównej i O. Lipschutzównej, któ
re  huczne ziberaly oklaski za swoja niezwykle 
udalne produkty, humoryst.- wokalne (w stylu 
Mali Plenni). Odpowiednio przeredagowany i za- 
aktualizowany „Klasyczny obrońca" w wyśmieni
tej interpretacyi p. L,. Salpetra wywoływał salwy 
śmiechu. Niewyczerpanym rczerwoarem dowcipu 
była oryginalna „Mowa kandydata pos.‘‘, wygło
szona z niesłychaną werwą, pizyciąglym niemil
knącym aplauzie widowni, przez p. Józefa Teitel- 
bauma. Szczere uznanie należy się też redaktorom 
„Żywego Dzień.lika1' za pełne humoru i satyrycz
nego zacięcia „artykuły". Z wielkim talentem sce
nicznym oddane zostały przez p. Messingera dwa 
świetne monologi Szalom Alcjcliema. Z uznaniem 
należy też wspomnieć o chórze, (pod Kierownic
twem p. H. Steuera, którego produkeye przy a- 
kclmpaniamencie orkiestry wypadły bardzo do
brze. — Dzielnie wywiązał się ze swego zadania 
„conferemcier" wieczoru p. Iszchadasz. Witamy 
ten pierwszy, żywiołowy, zdrowy odruch humo
ru młodzieży — dalsze wieczory nie mniejsze ma
ją zapc . n one powodzenie — również i u nas, 
starszych, czy leż starych 1 Czy uługo będziemy 
czekali na zapowiedziany wieczór literackif

U Z I j E l I E

Z łyda Grybowa.
Dnia 27 bm. odbyło się tu uroczyste otwarcie 

łaźni gminy żydowskiej, odbudowanej dzięki w y 
datnej subwencyi Amerykańskiego Joint Distri- 
bution Commitee. Łaźnia ta jest jeuyną w mie
ście Grybowie i zaopatrzoną zostśła w  urządze
nia , wedle najuowszych wymogów techniki. W 
akcie otwarcia łaźni wzięli m. in. udział: starosta 
Magoński, starszy fizyk pow. Dr. Czerpdelewski, 
st. radca budownictwa ini. Bukasiewicz, bur
mistrz Czapliński i lekarz miejski Dr. Wierzbicki. 
Ze strony żydowskiej Gminy wyzn. p. Emil Kohn 
z członkami Rady wyznaniowej i lokalnego Ko
mitetu sanitarnego J D. E. Około godz. 12 w po
łudnie przybyli autem z Krakowa reprezentanci 
J. D. E. mianowicie: Kierownik centrali krakow
skiej Dr. Sy-kin, oraz inż. Lewi i inż. Landau. 
Gości powitał prezes Kahału p. Emil Kohn. Po 
obejrzeniu wszystkich ubikauyi 1 instalauyi nowej 
łaźni, spasano w sali Kabała odnośny protokół, 
poczem prezes Kaha tu p. Emil Kohn w serdecznej 
przemowie wyraził podziękowanie braciom ame
rykańskim na ręce reprezentanta J. D. G. p. Syr- 
kina, dziękując zarówno starostwu jak i magi
stratow i miasta za poparcie i ułatwienie budowy. 
P. Dr. Syrkin imieniem J. D. C. w yraził zadowo
lenie z dokonanego dzieła, mającego przyczynić 
się do poprawy stosunków sanitarnych i higieni
cznych

Z kolei przemawiali pp, starosta Magoński, Dr. 
Czepielewski oraz rerpezentant magistratu dr. 
W ierzbicka Wkońcu uchwalili zebrani wysłać te
legram dziękczynny do American Joint Distribu- 
tion Commitee w Nowym Jorku.

W najbliższych' dniach urzącUony zostanie na 
kioszt Jointu dzień bezpłatnej kąpieli dla Żydów 
i dzień bezpłatnej kąpieli dla chrześcijan, przy 
którejto sposobności biedna ludność bez różn cy 
wyznania obdarowaną zostanie bielizną.

P raca przygotowawcza do przyszłych wybo
rów do Sejmu i Senatu, wre u nas w całej pełni.

Przewodniczący żydowskiego Komitetu wybor
czego pi Emil Kobo i zastępca p. Beri Landau 
sporządzili 174 reklam acji dla wyborców żydow
skich, a praca organizacyjna i nastrój wśród tu
tejszych żydów tak postępowych jak i ortodo
ksów daje nam zupełi ą rękojmię, że ani jeden 
głos nie zostanie uroniony, lecz wszystkie głosy 
oddane zostaną na listę bloku żydowskiego.

Chedary a  przymus szkolny. Min. oświaty prze
słało okólnik do wszystkich kuratorów sAolnych 
że dzieci uczęszczające do chederów i talmud-lor, 
W których wykładane są również przedmioty 
świeckie oraz język polski w dostatecznej mierze, 
Zwolnione są od przymusu szkolnego. ■

Ze iwht a.
Trageuya marokkańs^iego żyda. Od pewnego 

czasu interpeluje paryski „Humanite'" rząd fran
cuski w  sprawie wyświetlenia afery, której ofia
rą  padł pewien żyd marokkański.

Wedle „Humanite" tło tej afery jest następują
ce: W Argerze obok Marokka służył w legii cu
dzoziemskiej pewien ŹyĄ z natury bardzo ocię
żały l z lego też powodu ogromnie niezręczny. 
Dowódca oddziału, w którym ów żyd służył, na
zwiskiem B arrer godzinami całemi pastwił się 
nad biednym rekrutem, który nie wykazywał zbyt 
wielkich zdolności w jeździe konnej. Na rozkaz 
tegoż oficera rekruta w  sroosób następujący uczo
no jazdy konnej: nieszczęśliwej ofierze na rozkaz 
barbarzyńcy związano ręce, poczem wsadzono do 
konia i związano ręce, poczem wsadzono na k o 
nia 1 związano nogi i tak osadzonego żołnierza 
zmuszano do juknajszjbszej jazdy, przyczem zau
ważyć należy, te  konia biczowało 8—12 murzy
nów. Jest zrozumiałe, że w podobnej pozycji jeź
dziec nie długo się utrzymał na koniu a upadłego 
wlókł za sobą koń do nieprzytomności. Całemu 
temu widowisku przypatrywał się zwyrodniały o- 
ficer, poczem w obawie przed następstwami swo- 
jejbrutalności polecił rannego rekruta odwieźć do 
szpitala, by w ten sposób zatuszować całą praw 
dę. Praw da ta wyszła jednak na jaw, gdyż ranny 
żornierz zmarł pod nożem operatora a współsłu- 
żący w obawie, by ira zwierz^oficer również cze
goś podobnego nie uczynił; podali cały ten barba
rzyński fakt do publicznej wiadomości. Sprawa 
odbiła się już echem w senacie francuskim, do
tąd jednak bezskutecznie, gdyż rząd francuski sta
ra  się tuszować te wielkie dla niego nieprzyjem
ną aferę.

Sprawy tej jednak nie zasypia wspomniany 
dziennik, który oo kilka dni da capo wywleka 
całą historyę na światło dzienne i nie ulega w ąt
pliwości, że rząd francuski nie omieszka wreszcie 
pociągnąć dc odpowiedzialności winnego oficera.

a ■
m

przyjmuje wsialkis iamóvi*al* 
w zakres drukarsiwr w ekcdiąu, 
w szczególności druki bank*#*, 
kupieckie, przemyśli rakłdU 
mo e, czasopisma i ar iała, wy
konując takowa staranni*, sśyblń 
i po Mnaah u m ia rk o w an y * *

W KRAKOWIE 
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Einstein zwycięża. Astronomowie z obserwtf- 
toryum w Lich (Kalifornia), którzy obserwowali 
zaćmienie słońca w Waliah, wywołali kilku klisz 
fotograficznych, zdjętych po zaćmieniu z dni o 
21 września. Aparat fotograficzny o ognisku 4 m, 
50 cm, spełnił pokładane w nim nadzieje i gwia
zdy między 9 i 10 stopniem wielkości są widzial
ne. Astronomowie spodziewają się znaleźć na dal
szych kliszach gwiazdy 10 wielkości.

Oczekiwane jest w najbliższym czasie wyjaśnie
nie teoryi Einsteina. Klisze, otrzymane przy po-: 
mocy aparatu wykazują szczególny wieniec 
świetlny dookoła brzegów księżyca, ze świetlne- 
mi pióropuszami, sięgającemi do ostatnich krań
ców owego wieńca.

Doktor Prubler z Lich zdziwiony jest nadzwy
czajnie nieregularnoscią, z jaką promienie świetl
ne są rozdzielone dookoła kręgu słonecznego, o- 
raz  ich wyglądem zupełnie różniącym się od pro: 
mieni widzialnych w czasie innych zaćmień.

ObserwacjTe, dokonane w Lich, zdają s,ę po
twierdzać teoryę Einsteina, św iat naukowy z na- 
pręeżniem oczekuje dalszych wiadomości od oh. 
serwalorów kalifornijskich, którzy zresztą roz
porządzają najznakomitszemi aparatam i w świę
cie.

-oo-

Dział gospodarczy.
Zakupy angielskie w Pobec. Znana ęk-por Io

wa angielska firina „The Britisli Easlern Mnr- 
chants Co“ dokonała w tych dniach zakupu ma
nufaktury łódzkiej na sumę około jednego miliar< 
da marek polskich, płacąc gotówką w  funtach an
gielskich. Manufaktura jest przeznaczone na ry-: 
nek rumuński i transport wraz z ubezpieczeniem 
do Rumunji powierzony został spółce akc. „Pol
ski Lioyd ’

PolBko-palestyńskie Tow. dla rozwoju stosun
ków handlowych między Palestyną a Polską. Sta-, 
raniem Żydów polskich Diamanda i Lewizona o- 
tw arte zostało w Jaffie Towarzystwo polsku-pale
styńskie dla handlu, którego głównym celem ma 
być pośredniczenie w eksporcie surowców i wyro- 
robów przemysłowych z Polski do Palestyny.

Z rynka drzewmgo. Ceny drzewu ciętego zna
cznie tlę podniosły na rynku niemiecko-polskim. 
Za wagon poi na granicy polsko-niemieckiej pła
cono 25.000 mk., za deski 16 do 18 tvs. mk. W po
równania z cenami z 1 lipca, ostatnie notowania 
wykazują pięciokrotną zwyżkę. Przemysł tarta- 
kowy opiera się na ustaleniu cen, a natomiast wy
suwa się żądanie oparcia ich na dziennym kursie 
doiara.

8tan przemysłu na Uralu. W okręgu nralskim 8 
rozporządzenia komisaryatu komunikacji prze
prowadzono znaczną redukcyę ruchu na szeregu 
linij kolejowych. Rozporządzenie togrozi zamknię
ciem wielu zakładom przemysłowym, oprócz tego 
redukcja ruchu na kolejach i zamknięcie wielu 
stacyj dla przyjmowanie ładurkćw  wytwarza no
we trudności i powoduje zwiększenie kosztów dla 
pracuiącj eh zakładów,

W  początku sierpnia w  okręgu Uralskim pra
cowały dwa wysokie piece, 4 piece Martenowakie 
i 7 walcowni. W końcu tegoż miesiącu czynny 
był tylko jedou wysoki piec, a liczba pracujących 
walcowni zwiększyła się do dwóch.

W  zakładach Gzusowskich z .powodu braku 
środków zawieszono wykonanie form żelaznych 
dla mostów kolejowych, zamówionych przez kor 
m isaryut koi unia* cyt.

Według danych urzędowych produkcja pieców! 
wysokich w okręgu Uro' ikim w przeciągli sierp
nia w porównaniu z ubiegłym miesiącem zmniej
szyła się dwukrotnie; pieców -irtenow akich — 
czterokrotnie i  walcował —• lO-krotnfc,
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Projekt uBtawy o popieraniu polskiej handlo
wej żeglugi morskiej. Opracowywany jest projekt 
Ustawy o popieraniu polskiej handlowej żeglugi 
morskiej. Projekt przewiduje pieniężne zapomogi 
zarówno dla nowowstępujących towarzystw, jak i 
ula już istniejących.

Komunikacya powietrzna Praga-Bukareszt. Od 
dnia 22 września rozpoczęła się prawidłowa ko- 
m m ikacya powietrzna na linii Praga-Eukareszt. 
BTyinczasowo samoloty kursują dwa razy na ty- 
Briefl w poniedziałki i piątki.

M M a  krakowska z cf. 2 października 1632.

Waleta markowa
Kotliki Ibiiknotj) Cnki, pnikaz) wpłat;
Kośni Spnsdiż Kopni Sprzedii fratiatkClBj

8750— 8950— 8750— 89ó0—
8600- 8!00 - 8600- 8S00- _
640— 670 - 650— 6b0 — 075-
0 1 5 - 645— 615— 645— 640

1C00— 1700— 16C0'— 1700- 1650 -
88.000 39.000 38.300 39 370 —

5— 5*50 5— 5*50 5-15
-*11 —*12 —*11 — 12 — U 1/2

255— 275— 260— 278' - 274—
3— 3'50i 3— 3-50

—

40— 45— 45’— 50—
—

350— ?7U — 350— 370— —
3300— 8700— 3/00— 3700— —

Waluta markowa
ofiar. żądano Transakcye
600—
750—
725—
575—
350—
600—

700—
850—
775—
625—
400—
700—

67S-— 
110 -  
tou—

725-— 
200-— 
700*—

7 00-

650-

225— 275— 250-

o9CO— 
1600— 
1100— 
; 0L00 
1700— 
825—

6100—
3',:00—
1200—
12000-
1800—
925—

39C0—3600 

1750-

IC00— 
25.000- 
/700'— 
12000*- 
i7i00—

1200— 
>8.000- 
8000— 
12500' - 
7800—

12250-

1750— 1900— 1800-

1350—
4100—
1900—
3200—
5300—

1450—
1600—
2100—
3400—
5500—

2300— 2700— 2500-2570

ifałaty i dewizy. 
Dolary StZjed. 
DoL kanadyjskie 
Franki honc. 
Franki belgijskie 
Franki szwajc. 
Funty aiterlingi 
Marla nlemieck. 
Korony anstr. 
Ker. czeeko.-st. 
Kor. węgierskie 
Kui. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Kor. norweskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holend.

Akcye bankowe.
Polski BankPrzem.I-V em. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred.

Akcye Iow. han dl. i przem.
Pol.Tw. band. P.T.H. 1-1V e. 
Handl. Sp. akc. „Impes* 
-Polski Glob* I-III em.
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans.i Żeglugi 
Zieleniewski 1-1V em.
H. Cegielski, Poznań 
Warsz. Sp. ak. Bud. Par. I-Ilt 
.Lemiesz1* fabr. masz. roln. 
.Trzebinia** 1-1V em. 
Zakłady auiunic. „Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków

.Górka* labryka cementu 
fcierszańskie Zak.Gór.S.A 
.Tepege* To w. dla prz. gór.
Bka akc. przcm. nart. i g. z.
Karpackie Iow. naltowe 
Akc. Iow. naft. „Ualicya*
A.T. dla przem. oleju skal.
Polska .Nafta 
Piekli. w Sierszy >111 em.
.uikos* T. A.
.Pezet* Powsz. zakł. bud. 
i abr. przet. U. w Trzebini 
.Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
iabr. poicei. w Ćmielowie 
Fabr. sakruwChodorowie 
W. Kucharski fabr. metal.
Herzteld-Viclorius, odl.Zel.
.Phanna* Mag. Jawornicki

Giełda warszawska z 2 bm .: Milionówka 
tranz. 1570—1600. Dolary Stanów Zjednoczonych tracz. 
8900 -  8925, sprzedaż , kupno  . Dolary kana
dyjskie tran z . Franki francuskie tranz. — Marki
niemieckie tranz. 5*45.

Czeki: Gdańsk tranz . sprzedaż -—  kupno —
Belgia tranz. 634—6351/2, sprzedaż 0531/2. kupno 6621/2 
Berlin tranz. 5*25—5*15, sprzedaż 5 35. kupno 4*95. 
Londyn tranz. 39100—38925—88950, sprzedaż 89145, 
kupno 38755. Nowy Jork tranz. 8960—8940 —8915‘ 
sprzedaż 8970, kupno 8870. Paryż tranz. 676—660 — 
sprzedaż 6931/2, kupno 676V2. Szwajcarya tranz. 1675, 
sprzedaż 1686, kupno 1667. Wiedeń tranz. 0'12'621/ż -  
— 0 12 55, sprzedaż CTST6, kupno Oil'95.

Kursa dew iz w W iedniu z 2 bm. Amster
dam 28750 Zagrzeb 249*25, Belgrad 997, Berlin 4*235 
Bruksela 5279—, Budapeszl 2995—, Bukareszt — Ko
penhaga 14985, Londyn 325100 Medjolan 3146—, N. Jork 
74225, Paryż 5624, Praga 2277—, Zuryeh 13835, Belgia 
1220— bułgarskie 408. dolary 73800, marka niemiecka 
4225, angielskie 324600, francus. 5565—, holenderskie 
28600, włoskie 311260, jugosłowiańskie tysiączk i nie 
stempl. 986—, polskie 8 20—8*50—. rumuńskie 456

Końcowe kursa dewiz w Zurychu z 2
b m . {PHT). Berlin 0*31—, Holandya 207'3/4, Nowy 
Jerk 5*86—, Londyn 28*52—, Paryż 4070—, Medyolan 
22*90—, Praga 16'tO—, Budapeszt —0'22—, Zagrzeb 
1 * 5 - ,  Bukareszt 3*20, Warszawa 2*06,— Wiedeń 
0*003/4, Aistr. korona stemplowana 0*C0t/8.

Paryż. (AW Jak sądzą w kolach informa
cyjnych, widoki pokojowego załatwienia kon
fliktu turecko-angielskiego znacznie się polep
szyły. W  angielskim ministerstwie spraw zew
nętrznych zapatrują się obecnie optymistycznie 
na tą sprawę, wskazując na fakt opuszczenia 
przez Turków Erenkosju w strefie Czanaku. 
Komenda wojskowa nie obawia się więcej ża
dnych zajść w strefie neutralnej.

liki Unii 2 ligali fwi.
Smyrna. PAT. Franklin Bouillon zawiadomił 

telegraficznie rząd francuski o warunkach ułożo
nych z Komalem. Według tego alianci mieliby bez
zwłocznie obsadzić Traeyę i urządzić administra- 
cyę przy pomocy kilku tysięcy żołnierzy, którzyby 
byli stacyonowani w Adryanopolu oraz oddziałów 
drobniejszych ulokowanych w punktach strate
gicznych w szczególności w Gallipoli. Alianci mie
liby w ciągu miesiąca oddać Traeyę pod zarząd 
komisyi, której do pomocy przydanoby żandarme- 
ryę keinalistycznn. Ta komisya zarządzałaby pro- 
wincyą aż do zawarcia pokoju. Franklin Bouillon 
podkreśla konieczność, aby konfereneya w M uda
nie w przeciągu najwyżej 48 godzin znalazła roz 
wiązanie sprawy. Kemal pasza kładzie na to na
cisk, aby Tracyi nie oddawano Turkom, w takim 
opłakanym stanie jak Anatolię.

Alianci muszą natychmiast powziąć decyzyę. 
Wojska kemalistyczne wkroczyłyby do Tracyi do
piero po zawarciu pokoju.

Londyn. PAT. Reuter. Generał Maurice do
niósł do „Daily News", że Kemal pasza obie
cał nie atakować podczas trwania rokowań w  
Moudanii ani Czanaku ani Konstantynopola.

Konstantynopol. PAT. Mustafa Kemal pasza 
wysiał do prezydenta ministrów Poincarego pi
smo, w którem donosi, że rząd angorski odpowie 
na notę sprzymierzonych, skoro tylko zgroma
dzenie narodowe poweźmie odpowiednią decyzyę. 
Kemal komunikuje pozatem, że zarządził już 
wstrzymanie opcracyj wojennych, oraz że na kon- 
fereneyi w Mudani i Turcję będzie reprezentował 
generał Ismet, wreszcie Kemal zawiadamia, że 
stanowczo myśli obstawać przy żądaniu ewakua
cji. Tracyi przez wojska greckie.

Paryż. PAT. Poincare przyjął wczoraj po kolei 
hr. Sforzę i lorda Hardingsa i poinformował ich 
o nocie Kemala paszy, zapowiadającej rychłe na
desłanie odpowiedzi na notę sprzymierzonych. 
Francuskie kola miarodajne stwierdzają znaczne 
polepszenie się sytuacyi w  sprawie wschodniej i 
zauważają, że szanse pokojowego rozwiązania 
konfliktu bardzo poważnie wzrosły.

Kemal żąda oddania Tracyi
w zamian za zawieszenie broni.

Warszawa. (AW.) Pisma wieczorne donoszą, 
iż rząd polski otrzymał wiadomość, iż rząd angor
ski uwiadomił mocarstwa sprzymierzone, że godzi 
się na zawieszenie akcyi wojennej pod warun
kiem wcześniejszego oddania Tracyi. Do 3 paź
dziernika br. ma się odbyć w Mudani zebranie 
generałów obu stron, na którem będzie ustalona 
spraw a ewakuacyi i oddania Tracyi.

Konferencye o zawieszenie broni
Paryż. (AW) Jak donoszą dzienniki odbędą 

się jutro w Mudani dwie konferencye. Jedna 
konfereneya Kemala -mszy z generałem angiel
skim Harringlonerp dla sformułowania w a
runków opróżnienia strefy neutralnej, druga 
delegatów tureck' :-i ?. generałami lltilonly, w 
celu tymczasowego uregulowania stosunków w 
Tracyi.

Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi 
z Paryża: Wedle „Malina" na konferencyi w 
Mutlanie będzie reprezentował Anglię generał 
Harrington, Francyę generał Charpin, Wiochy 
generał Mombelli, a rząd angorski Ismet basza.

Zmiana nastrojów w Anglii.
Londyn. (AW) Wczoraj odbyły się dwukro

tne narady gabinetu angielskiego. Wobec wia

domości, jakie nadeszły, ocenia się tu położe
nie mniej pesymistycznie. Mianowicie nadeszły, 
depesze o spotkaniu się Franklina Roni 11 ono 
z Kemalem Paszą.

BSpieii Hsiala na Ma Mapta w$&ąt
Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi z 

Paryża: Odpowiedź Kemala na ultimatum ge
nerała Harringtona brzmi jak następuje: Mam 
zaszczyt potwierdzić odbiór pańskiego telegra
mu z dnia 27 września. Może pan sobie wyo
brazić, jak bardzo nas obchodzą okrucieństwa, 
które trwają w Tracyi. Domagamy się gwa
ra ni.,, 1, aby flota grecka, która zestala usu
nięta z Konstantynopola, nie mogła tam więcej 
powrócić. Udzieliliśmy polecenia naszym ko
menderującym oficerom w Czanaku, aby pozo
stawili wojska na tych miejscach, gdzie się one 
obecnie znajdują i unikali starć. Jeżeli pan go
tów jest oddziały swoje, które znajdują się o- 
becnie na wybrzeżu azyatyckim, wycofać, jak 
to uczynili Włosi i Francuzi, wówczas jeste
śmy gotowi dać wojskom naszym, znajdują
cym się w Dardanelach rozkaz, aby nieco się 
cofnęły i aby się zadowoliły wykonywaniem  
administracyi cywilnej i policyjnej. Jakkol
wiek wracam do Angory, aby porozumieć się 
ze zgromadzeniem narodowem, mimo to jestem 
golów skorzystać z pierwszej sposobności, aby 
się z panem spotkać. Podpisano: Mustafa Ke
rna! Pasza.

Kemal cofnął swe wojska.
Bordeaux. PAT. Reagując na wezwanie gen, 

Harringtona do' przeprowadzenia ewakuacyi 
odcinka azyatyckiego w okolicach Dardaneli 
przez wojska tureckie Mustafa Pasz? wydał 
wysuniętym placówkom tureckim rozkaz co
fnięcia się w odpowiedni sposób, ażeby zapo-» 
biedź w okolicy Czanaku jakiemukolwiek bez
pośredniemu kontaktowi z wojskami angiel
skimi.

Nowa konfereneya w Paryżu.
Londyn. (AW) Paryski korespondent „West- 

Minster Gazette" dowiaduje się, że w najbliż
szych dniach zostanie prawdopodobnie zwoła
na w Paryżu nowa konfereneya sprzymierzo
nych. Inic.yatywa w tym kierunku wyszła od 
rządu francuskiego, wobec obaw o możliwości 
oporu /greckiego w Tracyi

I I M  HI
Warszawa. (M) „Gazeta War." podaje, że 

otrzymała w rozmowie z osobą miarodajną na
stępujące wiadomości o stanowisku Polski 
wobec wydarzeń na Wschodzie: Wypadki, roz
grywające się na Wschodzie nie są dla Polski 
obojętne ze względu na stosunki z państwami 
wsehodniemi. Rząd polski stoi zasadniczo na 
stanowisku wolności cieśnin, czemu już klika-* 
krotnie dał wyraz. Polska uważa za swój obo
wiązek dążyć do utrzymania pokoju i zażegna
nia wojny, któraby utrudniła odbudowę Euro
py. Ze względu na swe zasadnicze stanowisko 
i stosunek do wielkich mocarstw mogłaby Pol
ska nadto odegrać rolę czynnika pośredniczą
cego i nie ulega wątpliwości, że usiłowania 
rządu w tym kierunku osiąglyby pomyślny re
zultat, ze względu na pokojową politykę Polski.

Z e  s p o r t u .
Lublin. PAT. Zawody piłki nożnej po: :',’v

Krakowem e Lublinem zakończyły się wy:
62?. (1:1; na korzyść Krakowa. 3 bramki K 
Bcymao (trzeci), jedną Kogut, zaś ostatnie 2 C: i  
las. z karnego.

Prrgft. PAT. Meteor Yinogrady — Union Ziż- 
kov ?:J.

iO.Hlapiiszt. PAT. B. A. C. — M.T. K. 2:1.

CiOin
z;-: ł

Zyd. Tow. Gimnastyczne" otwarte.
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flirtu mmi
l i n tp i  w  óródM icśoiu w  Łodzi 
■ UIUJ u u a ie n ię  urn pokój w  K ra
kow ie. O fe r ty : A i i ,Ł M a ,  O f ie l -  
n ia n a  8. 1846

D fiy  lepszej rodzin ie ły d . zuaj- 
rUJ dzie mm ieezczenie pan ienka 
uczęszcza jąca  do szkól, fo itep ia a  
n a  m iejscu  i ew es t. pom oa w 
M U ce. Z g łoszen ia  pod „Okaz.ya* 
do  A d a  N. D i. 1886

Kto zlewni S u S r
d y cy n y  a i  dw u kończen ia  sto- 
dyów  i  ma jak ich  w aru n k ach ?  
Z g ło szen ia  pod „P riy sz łe ió *  do 
A dm , N. Dz. 1841

F u s r r t in n z  akadem ik  z kap ila- ŁlliyiUHJ łem  3—4 mii. Mp. i 
w ap ó łp racą  p rz y s tą p i ja k o  apól- 
n ik  do zap row adzonego  już  in te 
re su  w m iejscu  lub  na prow iucyl. 
Z g łoszen ia pod „R zetelna s p ó ł
ka* do Adm. N. Dz. 18114

Słucbacz rż ;ir‘f tu udzieli 
akresm gim n. 

i sw e n t. angielsk iego , ta k i*  gry 
n a  sk rzypcach  im m ieszkanie. 
Z g ło szen ia  p rzy jm uje s  grze- 
eznofiei p  J n ń e ia  S peiser, D ęb
nik i, ap teka. 1847

fl|)7 l l | H1fl Iskoyi g ry  fo rtcp iano- 
UUl ICIuKI w ij  pe p rzy st^ p u e j 
ćuola. Z g łoszen ia  po a  „B. J.* do 
A dm . N. Ds. 1848

odnaw ia  g ru a- 
tew n ie  w yko-Wćzki dziecince

n a je  w azeikie n ap raw y  tychże  
OnJuy obciąga  n a  poczekan iu  
F inahew U a, t r a k ó w , M ikołajska 7
(róg  fiw. KrtyAa) 1753

Lekal p a rte iu w y  p rsy  jednej z
najm ahliw szysU  ulio, n a 

d a jący  nią n a  m agazyn , b la ro  
b ib  sk lep  odstąp ię . Z głoszenia 
J f b W  |* d  tEBCi* do Adm.

1825

7 s r , rak ty k an ta  z do- 
h n |  rodziny  do b iu raf tu ih j i  ■

M t y d w U it .  Z g lo .ie n U  biuro

Ń B i W i W a s a ^ r
ujat—  M t n i m h i l .  Z fto n e łla  
H n  J u k * ,  S ao M p ań a lu  9 pod
JM y a W  iW2

a t d i u ;  
lo .M M ft.u - 

l i f l w i U ,  Flo
to  p iM n b la  * if 

m obU , o to H U y , po 
i n u r t  lSlO3 £ .

Wielka tarcia wysprzedai resztek!
<W yi p r z p d a l  re s z te k  o d b y w a  i l q  w  n a sz e j S p ó łc e  D W A  R A Z Y  W  R O K U ) .

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Nowego P/dennika* skorzy
stać z nabycia tanich resztek które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy wysyłać każdemu Czytelnikowi ,N.owego Dziennika* po ce
nie własnych kosztów następujące: (llesztki podzielone są na 4 gatunki i na 
dają się na śliczne męskie ubrania, koslyumy damskie lub płaszcze. Resztki 
te są z maleryulów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, 
pełnej SZe'OH. śrjś. we Wszystkich kolorach), z,- g it u ki S p rzed aw a j*  by ły  u n a s  po: 

Gatunek ,A ‘ Mp. If.iiOO za 8 metry iOIJO za m a ń
,B “ „ 15.S00 .  7000 ,  .
,C “ „ 20.510 .  .  SG00 ,  ,
„Li* „ 24.800 .  ,  10.000 „ „

Do każde j r e s iłk i  n a  żądai; i?. K lienta w ysy łam y  kom plet podszew ki pod  m a ry n a rk ę , k a m i
zelkę, spodnie, l-iicskeni i d-> rękaw ów  po  If lp . 6 , 5 0 0 ,  w yższy  gatunu ł; f*o Fflp. tiCCO  i n a j 
w yższy g a tu n ek  po faE C C -

Resztki sta palta 16Sl4kk& tub sintowe.
Gatunek „A“ Mp i 0.:.V! na palto /  "tdale.yały te :;a grube, miękkie,

„ „B“ ,  2:1 .V<C! ,  ,  ( w ładnych ko!::;ach, uh lewej
„ „C* „ iO.TOO „ „ i stronie mają kratę, zamieniającą
„ „D“ „ 0 ,  ,  [ podszewkę.

W y sy ła  się i;ocz!;i za pour.-n ieur (W aci si^ p isy  odbiorzuj. O pakow anie i p iz eay lk a  od 
1—t  resz tek  Mp. 1000.'

U W A G A !  Przy i.a i ; Y A N f Ą  sp rzedaż  reszlek o b o w ią z k o w o  jest za łą-
tzyć w liśc ie  p rzy  zam ów ieniu , następ u jący  kupon  :

Ałun, Chlorek majjn«vyi, Farby
ziemne, Llthopon, Sć! glauberska, 

SóB perska, Siarczan ieSma 
(Etsenwitrio!) nadeszły

1799 Spółka % ogr. odp.

Mów, ulica Mastjana L 6. :  Ulu 2319.

«**§
’3>>
*

K U P O N  ISA T A N E A  S P £ Z E D * 2  R E S Z T E K .
Warszawska Spółka Manuf-kturewa, Warszawa, ul. j a sn a  L. 18-20 

T e l .  2 4 3 -8 0  i 171- 2 8 .
W s ź n e : W RZESIEŃ i RftZ&ZEERNIK 1922.

C zyteln ik  .N ow ego D ziennika*. Im ię i n a z w isk o ................................................................. ..
........................................................ p oc z ta .................................................. w ieś.................................................
Nr. d o m u ........................  p o w ia t...............................................  ziem ia.................................................

B a c z n o ś ć !  K u p o n  p o w y ż s z y  s 4u ± y  n a  n a b y c ie  t y c h  t a n ic h  r e s z t e k  i Je et.
weżEiy tySlko na przeciąg iycii dwóch miesiący.

Je s te śm y  pew ni, że C zy teln icy  „N ow ego D zienniku* o trzym aw szy  od n a s  ta k ą  Inb kilka 
r ts z te k ,  z o s ta n ą  n aszy m i s ta ły m i K lientam i i b ędą  n iezaw odnie żądać  inne tow ary , k tó re  są  
opisano w  n o w y m  cenn iku , a takow y  do łączam y do  każd e j resz tk i bezpłatn ie.

Z am ów ien ia  w raz  z do łaozonym  kuponem  n adsy łać  pod  ad re se m : 1684

WAfcZZAWSKA S P W A  MANUFAKTUROWA
W A B IW W A , JA SN A  18-20. :: YEL. 2 4 3 -6 0  i 171-28.

Przy by w ającyohdo W arszaw y  osob iście  p rosim y o p rzedstaw ien ie  przy  k upn ie  pow yższego  kuponu.

się zg ub ioną kartę  
u rlopow ą na nazw i

sk o  Ludw ik  G aw eł ur. 1862 r. 
w B ia łaj f . Rzaszów . 1812

hand low iec  z 5 
le tn ią  p ra k ty k ą  

l dobrym i św iadectw am i z b ranży  
b law a tnej, po azak u je  odpow ie- 
da ia j posady . Z głoszenia p isem ne 
pod „18-letni* do Adm. „N. Dz.* 
17»6

13-Ietnl zdolny
t dobrym i św iade

Na tezon zimowa
pol«M hartownia 

pa eonach przyat^pnyah w wielkim wyborze:
W tłh lm t  swcatry,
Wełniane iakłety,
Wełniane jumpry,
Wełniane suknie,
Wełniane sz. le,
Wełniane pończochy, 
Wełniane rękawiczki, 
Trykotaże
meskie, damskie i dsieciece.

II Wadnan, Hi. iii. Kiffiia L1.

K I  1 0 1

poszii]a?ie oil kilku lat istniejący i dobi-ze 
wprowadzony Dom handlowy. Zgłoszenia poa 
„L. S .“ do biura ogłoszeń Feliksa Siattera, 
Kraków, ul. Grodzka L. 13. 1807

Dywany i chodniki pluszowe,
narzutki na otomany, 
kapy na tóika,

|  linoleum i ceraty wszelkiego 
redz., prześcieradła gumowe

1866 poleca

Ł ifcarłow isle  i c z ą ś e i o w o

S C r a k ^ w  

Pi@ti©wsisa 45. Tal. 1358.
®»s iscsttasssKBeiea sar bi«

Spólnikaiispólniczki
z większym  kapitałem, poszukuje pierw
szorzędna od wielu lal: istniejąca i posia
dająca dobrą klientelę Pracownia konfek- 
cyi damskiej. Zgłoszenia pod rD. L.“ do 
biura ogł. Fei. Stattera, Kraków, Grodzka 13

apretury, pasty do bucików i wazeliny, ma
jący stosunki w szerokich kołach odbiorców 
na rejony: Kraków, Tarnów, Rzeszów, Prze
myśl i Lwów poszukiwani. Zgłoszenia pod 
„Obrotny 1922“ do Admin. N. Dz. 1812

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
M. B E R N E R A lJA S U i.e m

o o o o e o o o c o o o o o o c c o o e o ^
j  b
pf  WSZELKICH KSIĄŻEK SZKOLNYCH »  
^  1 BELETRYSTYCZNYCH, R
Ł  PRZYEORÓW KANCELARYJNYCH, l  
-JA K O T E Ż  ŻURNALI K RAJOW YCH- 
M  I ZAGRANICZNYCH. M
D o o o o  o o o o o o o o o o o o o o o o o D

„JEANPTTA11
Kral 'ów, ui. ECraEiewska L. 50.

Przyjmuje wszelkie roboty i przeróbki 
w zakres krawieczyzny wchodzące
po n&der p?gyr*ępnych cenach.

u K 1 lE lllif  1
KRAKÓW, MOSTOWA 0 p

-  POLECAJĄ PRZYBORY SZKOLNE .
I KANCELARYJNE. 1

A  E
w  Na żądanie wysyłam y wzory za *  
W pobraniem pocztowem. [££
| g  Telegramy; B e le iid o r f K raków. A  

Y clcron 1 1 -4 .
■ F.aehpaek czekowy P. K. O 160.861. ■”*

Raehnnck blef. w Banka Małopolskim
1507 w Krakowie.

K U R S A  M M U R Y C Z N E
„ W E E ^ Z A "

K rak ó w , u 3. Kare^eBicka 35, p a r te r
pod fachowem bicrownietwem

P r c S .  S c g a s s C f iw a  S r t r y s t e w j c i r s
przyjmują wpisy mi rok 192t/i-B codziennie od godz. 
10—1 przećpoi. i od godz. 8—6 popoł. w niedzielę 

i święta od gudziny 10— 12 przedpoł.

KURSA „WIEDZA"
obejmują; 1721

I. Kurs moluryczny 1 i 2-letni wszystkich typóT.
II. Kurs R l ł s z y  przygotowujący do wyższ. gimn.

III. Kurs s s m i n a r y a l r s y  L i 2-letni.
IV. Analogiczne kursa pisemne.

Na Kursach zbiorowych udzielają lekcyi tylko naj
wybitniejsze s ły laeiiowe.

Początek nauki w poniedziałek 16 września b. r.
Jnformacye i prospfekia bezpłatnie. 

Wszelkie podręczniki są do dyspozycyi naszych 
uezniów (uczenie) za bardzo nieznaczną opłatą.

Z a w i a d a m i a m y
że nauka na kursach bieltźniarsKicłi 

i krawieckich rozpocznie się 1824

w „Ognisku Pracy"
dnia 3 października 1922 o godz. 9 rano.
W pisy przyjmuje się do 1 października br. 
od godz. 2—4 codziennie w lokalu „Ogniska 
Pracy “, ul. Podbrzezie 6, HI, p. oficyny. 
Wszelkich informacyi udziela się na miejscu.

NaU*dem Gal. Sp. Wyda om. Rod. Nacz, Sr,Iga, S d n ra n b u t. TL odp. Ozyaw S ilh irta iih , ttowa Drukarnia Dzioanikowt, O r z e sz k o w e j %


